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Na prowincji 
zprzes.poczt.

Ogłoszenia
Reklamy: za jeden wiersz 

pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Ńeurologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za ie^r 
den wiersz petitowy pierw- Ń5 
10 k., każdy następny 1

Małe ogłoszenia: zajt 
raz pierwszy raz 2 kop., 
następny raz l* 1/, kop.

Ponieważ w przeddzień wesołych świąt Bożego 
Narodzenia, przypominających przyjście na świat 
Zwiastuna religji pokoju i miłości, ludzie otwierają 
serca dla bliźnich i niebiosby im przychylić pra- 
gnęii_na chwilę, więc i nam przyniósł wczoraj usłu­
żny telegram całą wiązkę przyjemnych wiadomości, 
zdolnych ukołysać nas przez dni świąteczne w bło- 
giem marzeniu, że nareszcie ideał zmęczonej i znie­
chęconej prót.ną gonitwą ludzkości spłynął na świat 
ze sfery tych gwiazd platońskich, kędy filozof sta­
rożytny pozawieszał wszystkie doskonałości świa­
ta duchowego i materialnego.

„Gdzie jutro świata?”—pytano niepewnym, trwo- 
żuym głosem za poetą.

Najtrzeźwiejszy ze wszystkich pan Walenty zro­
zumiał dopiero, że ma do czynienia z ludźmi, któ­
rzy obu poszukiwanych przez niego wcale nie znali.

— Nie ma tu co dłużej robić!—rzeki do siebie.
Wymknął się cichaczem i wsiadł do czekającej 

dorożki, zly strasznie.
— Gdzie jechać, proszę pana? — zapytał doroż­

karz.
— Gdzie chcesz! Do samego Lucypera! Wszystko 

mi jedno!
Dorożkarz zaciął konie i ruszył własnym instyn­

ktem ku Trzem Krzyżom, a potem dalej w aleje.
Byłby może dojechał aż do Wilanowa, ale pin 

Walenty opamiętał się w drodze.
 Żony i dzieci przecież bez rybnie pozostawię— 

mówi do siebie—jestczasjeszcze. Dopiero kwadrans 
na drugą. Zastawię zegarek, futro, gdy będzie trze­
ba a ryby i wino mieć muszę!

Kazał nawrócić. Pojechał do któregoś z zakładów 
zastawniczych i zastał drzwi zamknięte. Dla biur 
te"-o rodzaju święta już się rozpoczęły. Kazał jechać 
na Nalewki z postanowieniem, że pierwszego le­
pszego żyda, którćgo spotka, użyje za przewodnika 
do któregokolwiek fanciarza. Dopiero gdy przybył 
na miejsce i spostrzegł pozamykane sklepy, przeko­
nał sie, że i ta ostatnia nadzieja ocalenia go zawio­
dła. Wigilja w roku zeszłym przypadała w niedzie­
le wiec ją uchodzono w sobotę!
' Wierny swojej zasadzie, nie dawać się nieszczę­

ściu i trzymać zawsze uszy do góry, chociaż go czar­
na zdejmowała rozpacz, raźnie krzyknął na doroż­
karza:

— Zawracaj!
— Gdzie jechać, proszę pana.
— Na Leszno, może już Buczalski pow rócił.
Pojechali.
Gdy przejeżdżali przez Bielańską biło wpół do 

trzeciej. Panu Walentemu pot zimny występował na

Nagle zaświecił mu błysk szczęścia. Na chodniku 
dostrzegł Buczalskiego, idącego pod rękę z Pstrą- 
gowskim.

Przewodnik adresów 
1 wiersz rocznie rs. 30. Ogł 
nia do „Przewodnika* przyji 
wyłącznie Biuro Ogłoszeń Raj .U* 
mana i Frendlera, ulica Senator­
ska nr 18.

da święto kościelne św. Jana Ewangielisty, które 
obchodzone będzie w kościele Opieki św. Józefa 
(panien wizytek), wprost ulicy Królewskiej, dopo- 
łudniowem nabożeństwem, we wszystkich zaś in­
nych kościołach woty wą odprawiać się mającą o go­
dzinie 10-e.j zrana.

Św. Jan Ewangelista, był synem Zebedeusza i bra­
tem Jakóba apostola. Po Wniebowstąpieniu Jezuza 
opowiadał ewangielję partom’ i ludom Azji mniej­
szej. Za prześladowań Domicjana zesłany* był na 
wygnanie na wyspę Patmos; tu napisał Apokalipsę. 
Po odzyskaniu wolności wrócił do Efezu, gdzie był 
biskupem i tam napisał swoją ewangielję. Umarł ro­
ku 101, mając wieku lat 99.

Ewangelja święta na uroczystość św. Jana ewan­
gelisty zapisaną jest u Jana św. w rozdz. 21 ym 
„O naśladowaniu Chrystusa i ulubionym jego u- 
czniu”.

, — W dniu jutrzejszym przypada uroczystość Bo­
żego Narodzenia. Kościoły, w których odbędą się 
nabożeństwa odpustowe, tak jutro jak i pojutrze 
wymieniliśmy w nrze 337 Kurjera.

 W dniu 27-ym b. m., tj. we czwartek, przypa-
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WSPOMNIENIE Z ZESZŁOROCZNEJ WIGILJI 
przez

If olodei/o Skibę.

„20

Wsehól księżyea o godzinie 9 minut 20 r. 
Zachód „ h 3 „ io v.
Wysokość wody na rzeae Wiśle pod War­

szawą stóp t> cali Z .

Widziano dokoła kute oręźe, słyszano ciężki od­
dech maszyn lejących w olbrzymiej fabryce Kruppa 
olbrzymie działa, dziwowano się patentowanym 
przez rządy machinom piekielnym,' zwanym torpe­
dami — i dreszcze przechodziły przez ciało ludzko­
ści, czującej instynktownie, iż jakaś burza się zry­
wa na widnokręgu, tak z pozoru wesoło uśmiech­
niętym, a tak żywiołami uraganu przesyconym.

Słyszano gdzieś w głębi dołów społecznych inny, 
jeszcze ciężki oddech — niedoli ludzkiej, namiętnie 
rwącej się do wyzwolenia z ramion nędzy i porywa­
jącej za narzędzia zagłady, aby brutalnym aktem 
eksterminacji przy wołać jasny dzień szczęścia w po­
sępne czeluście, w których dotąd się kryła, zawi­
stna, ponura i gniewna... Przez anarchję uczuć, ape­
tytów i namiętności przewodnicy ciemnych tłumów 
prowadzili je do anarchji społecznej i państwowej, 
nad którą unosiło się widmo naznaczone|głoskami— 
pustkowia.

Wojna i anarchja—to dwie głowy Meduzy, szcze­
rzące się wstrętnym, szyderczym uśmiechem do ludz­
kości, dwa nieszczęścia, które spaść miały na nią i 
zgnębić... Z coraz posępniejszych wiązała się wyo­
brażeń praca duchowa tych, którzy myślą nad spo­
łeczeństwem. Coraz niesforniej układały się warunki 
pracy fizycznej, wstrząsanej ciąglemi konwulsjami 
w oczekiwaniu wypadków, mających ułatwić ją 
kosztem tych, którzy już nie pracując, zadowoleni 
żyją z renty, nagromadzonej przez zabiegliwych 
przodków.

Dwie czerwone pochodnie zapalał demon zniszcze­
nia na dwóch biegunach widnokręgu: jedną miał 
przyświecać—rycerzom z przymusu, drugą—rozbój­
nikom z obłędu.

I oto w przededniu pamiątki dnia, w którym 
przyszedł na świat „Zwiastun religii pokoju i miło-

, Rocznie rs. 9. półrocznie rs. 4 
k. 60, kwartalnie rs. 2 k. 25, mie- 
Bięeznie kop. 75.

Za dwukrotne odnoszenie do 
domu dopłaca się miesięcznie 
kop. 5.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: koszta przesyłki poczto­
wej podane są w nagłówku nu­
meru porannego.

Za granicą (?, przesyłka fo- 
dnorazową.)miesięezniers. Ik. 50.

Oddzielna przedpłata na jedno 
tylko wydanie Aur/Vraani w War­
szawie ani na prowincji przyjmo- 
v aną być nie może.

Numer pojedynczy kop. 5. 
tfctlś: f Wt</: ZśnobjuszalŁ 
Wtorek: Narodzenie Chrystusa P.
Środa: Szczepana Męczennika.
Czwartek: Jana Ewangielisty.

Zatrzymać dorożkę, wyskoczyć i przybiedzdonich, 
byle dla pana Walentego dziełem jednej chwili.

— Buczalski, ratuj! — zawołał.
— Co ci jest?...—zapyta! Buczalski przestraszony.
— Szukam cię cały dzień! Potrzebuję pieniędzy, 

pożycz...
— Ileż ci potrzeba?...
— Dwadzieścia, trzydzieści rubli—ile dasz!
— Masz pięćdziesiąt— rzekł uczynny Buczalski.
— Dzięki ci, nieoszacowany Buczalsiu, ocaliłeś 

mnie!
Uścisnął go z pośpiechem, wskoczył do dorożki i 

pojechał po ryby.
Tu co czekała najstraszliwsza ze wszystkich ka­

tastrofa. Ani za Żelazną Bramą, ani nigdzie indziej 
ryb już nie było Nikt ze sprzedających nie liczył 
na to, że kupujący mogą się jeszcze" znaleźć o tak 
spóźnionej godzinie.

Pan Walenty spuścił głowę i miał minę jeszcze 
bardziej ponurą, niż pan Rafał zrana w cukierni.

Brak mu było odwagi iść do domu. Przez chwilę 
cbcial się puścić w świat bez celu, wyjechać koleją, 
telegiaiować do żony z Łowicza, że mu nagły wy­
pad! interes i kto wie nawet, czy nie utopić się w 
Bzurze, gdyby ją zastał niezamarznietą.

Uczucie obowiązku jednak przemogło i odepchnę­
ło te rozpac; liwe myśli. ,

— Co bodzie to będzie, jadę do domu! — mówił 
do siebie — niepodobna, żeby Karolcia jakoś sobie 
w tern nieszczęściu nie poradziła. — Ona ma taką 
głowę!—Ale co ona mi zaśpiewa! co zaśpiewa!...

Nieszczęśliwy pan Walenty zapomniał na śmierć, 
że mając pieniądze mógł zmazać część swojej winy 
i kupić przynajmniej wina. Nie dziwmy mu się. 
Treścią uczty wigilijnej są ryby, a skoro ryb nie by- - 
lo, czyliż mogło akcesorjach pamiętać?...

Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dnia poświąteczne tylko wieczorem.

 

(Dokończenie.)
Zapytał tego znajomego o poszukiwanych przez 

siebie.
— Powiem natychmiast—odrzekł dobrze już pod­

chmielony znajomy — ale przedewszystkiem muszę 
pana zapoznać z tymi panami.

 Przepraszam, panie dobrodzieju... nie mam 
czasu...

 Co to nie mam czasu, panie... dziś wigilja... 
wszysev mamy urlopy... Panowie pan Walenty... 
ex-lireczkosiej—obywatel z obywateli — całą gębą 
obywateli Zdrowie pana L alentego!...

Podniesiono kieliszki, zaczęto się trącać z panem 
Walentym. Trzeba było wypić i podziękować. Spra­
wa taka gdy się zacznie, to przechodzi zwykle 
wszystkie instancje. .

Pan Walenty pił, bo mustał. rił nie dlatego żeby 
pić, ale na intencję dowiedzenia się, gdzie są Pstrą- 
gowski i Buczalski.

Z całą sumiennością po każdym kieliszku zapy­
tywał się o nich, ale zawsze ktoś go zagadał i nie 
mógł się doczekać odpowiedzi..

Nareszcie po piątej czy szóstej kolejce, gdy już 
panu Walentemu w głowie szemrać zaczęło, podniósł 
głos tak, że nad całą wrzawą podochoconej kompa- 
nji dominował.

— Powiedzcie mi panowie wreszcie, czy Pstrą- 
gowski i Buczalski byli tutaj i gdzie poszli...

— Pstrągowski? co to za jeden? zapytała poło­
wa towarzystwa.

A druga połowa również unisono zagadnęła*
— Co znowu za jakiś Buczalski?— .....

1 Piątek: Młodzianków.
I Sobota: Tomasza Bisk. Męez. 

Niedziela: Nar. Chr. M. Pugen-
I Poniedziałek: Sylwestra Pnpieża. 

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera V arszawsliego codziennie od godz. 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godz 10-ej rano do 1-ej w południe. ___________ .

Wschód słońca o godzinie 8 minut 11. 
Zachód „ 3 n 49.
Długośó dnia godzin 7 minut 38.
Ubyło „ , 9 . 5.

III.
Zadzwoniwszy z nieśmiałością, jak nie do swego 

domu, pan Walenty z biciem serca stał podedrzwia- 
mi, pewny, że zaraz za ich otwarciem spadnie na -

— JK powodu śuiąt Bosego Naro­
dzenia następny numer „Hurjera“ 
uiijdzie ue czwartek po południu.

OD WYDAWCÓW.
Dla uniknienia przerwy w ekspedycji Kw-yera 

learszau'Kkipgo upraszamy o 0
przedpłaty na zbliżający się rok 1884-ty.

Wyłącznie tylko prenumeratorom Ktirje/ia uar- 
szawskiego służy nrawo nabywania po nadzwyczajnie 
Uniżonej cenie poniżej wymienionych wy awmc w 
pod następującemi warunkami:

W Warszawie:

J. I. Kraszewskiego komplet­
nych 15 tomów wyborowy cb 
dzieł (wydanie jubileuszo­
we) rs. 5 k. — 
jeden lub kilka tomów, ka­
żdy pojedynczy toni licząc

, po .... ‘..................... —
Uuljana Bartoszewicza kom­

pletnych 11 tomów dzieł Rs. 11 
9 tomów (bez „Historji lite­
ratury”) ....................
jeden lub kilka (omów, ka- 

pojedynczy tom licząc 
po ....... rs.

V'



5ci”, z gwiazdą pasterzy betleemskich pojawia się 
na horyzoncie tak burzliwym i mętnym wielka no­
wina: wojna zażegnana i anarchja stłumiona!

W suchym języku politycznej depeszy ta „wielka 
nowina” przedstawia się tak:

Według najpewniejszych źródeł urzędowych, po­
dróż p. Giersa, tudzież uspokojenie Serbii i Bułga­
rii, nawiązały napowrót serdeczne stosunki po­
między Niemcami, Austrią i Rosja.. Trzy te mocar­
stwa wraz z rządami Włoch i Hiszpanji, wiążą się 
w koalicję, celem wzmocnienia zasad monarchicz- 
nych w Europie, rozkrzewienia zachowawczych in­
stytucji i zgnębienia ducha anarchji. Odwiedziny 
cesarzewicza niemieckiego w Watykanie zwiastują 
erę wytępienia socjalnych prądów', w połączeniu 
z ukróceniem swobody prasy, należącej do ogniw ru­
chu anarchicznego.

Jest to jeden z najśmielszych i najszerszych pro­
gramów akcji politycznej, na jaki porywają się cza­
sem gabinety. Wiek XIX widział już kilka prób podo­
bnych, z różnym skutkiem podjętych.

W chwili jednak, w której dwie takie zorze bły­
snęły na niebie, nie należy gnębió siebie i drugich 
pesymizmem. Wierzmy przeto „na gwiazdkę” w 
prawdę wieszczby, która głosi pokój — państwom 
przez państwa. W XIX-ym wieku narody tak wie­
le przyrodzonych praw swoich zrzekły się na ko­
rzyść idei organizmu państwowego, że przystoi u- 
inilknąć im, gdy państwo w swym majestacie 
wszechwładzy występuje i — wyrywając palmę po­
koju z rąk anioła, który ją dzierżył niegdyś — po­
wiada ludom: Pax vobiscuml

Kto inny błogosławił dawniej tern wielkiem sło­
wem ludzkość, ale zmieniły się czasy i role histo­
ryczne. Niechże więc dziś—błogosławi państwo — 
historja ma czas i wyda kiedyś wyrok, czy nie nad­
użyto symbolu palmy.

Pr. Z.

Wierne tradycji stare nasze gniazdo, 
To samo światło od wieków nam świeci, 
Oto dziś znowu stajemy przed ,,gwiazdą” 
Co nam świeciła przez dziesięć stuleci.
Oczyma ducha patrzymy w jej blaski, 
I z niej na przyszłość spływa nam otucha, 
W niej widzim że jest na niebie Bóg łaski 

Co patrzy, sądzi i słucha.

WIADOMOŚCI bieżące;
— Ministerjum spraw zagranicznych wyjednywa 

na rok przyszły kredyt w sumie około 3 milj. rs., 
na utrzymanie konsulatów rosyjskich za granicą, 
a mianowicie 1,142,000 rs. na płace poselskie, 
612,000 rs. na utrzymanie konsulatów, 600,000 rs. 
na wydatki nadzwyczajne, 57,000 rs. na wynajęcie 
domów i 943,188 rs. na pokrycie różnicy kursu i 
wydatki bankierskie. Jednocześnie ministerjum u- 
chwaliło znieść misje rosyjskie w Hamburgu, Darm- 
stadzie, Stutgardzie, Karlsruhe i Dreźnie. Natomiast 
ma być zwiększony wydatek na utrzymanie poselstw 
w Konstantynopolu, Tokio, Rzymie i Hamburgu.

— Rada państwa otrzymała do zatwierdzenia 
wniosek świątobliwego synodu, obejmujący następu­
jące wydatki na utrzymanie instytucyj duchownych 
zagranicą: 1) na utrzymanie cerkwi w San-Fran­
cisco rs. 29,109, 2) na utrzymanie duchowieństwa 
prawosławnego w Ameryce północnej rs. 20,667, 
3) na cerkiew w Nizzy rs. 2,500, 4) w Pradze cze­
skiej rs. 4,270, 5) w Pau we Francji rs. 1,200, 
6) w Warnie i w Bułgarji rs. 2,700, 7) na utrzyma­
nie misyj duchownych w Jerozolimie 7,325„ w Pe­
kinie 15,600 i w Japonji 32,695 rs.

— Radzie państwa przedstawiony został projekt 
asygnowania 10,000 rs. rocznie na wynagrodzenie 
lekarzy cywilnych za ich prace przy oględzinach 
sanitarflo-Iekarskich koszar wojskowych.

— Skarb państwa zamierza w roku 1884-ym wy­
puścić nowe bilety kredytowe, bilety kasy państwa 
i bilety komisji państwowej umorzenia długów, któ­
re zastąpię mają stare bilety, już do użytku nie przy­
datne.

— Ministerjum dóbr państwowych zamierza zre­
formować podwładne sobie zarządy przez utworze­
nie przy zarządach gubernjalnych administracji o- 
gólnych, zamiast istniejących obecnie w różnych 
miejscach osobnych zarządów górniczych i zarządów 
leśnych.

— Departament przemysłu i handlu postanowił 
w jaknajkrótszym czasie zebrać akta dotyczące 
zastarzałych przywilejów kupieckich, i szczegó­
łowo każdy z nich roztrząsnąć.

— Wystawa. W czerwcu r. p. otwartą zostanie 
w Charkowie wystawa owiec. Udział przyjmować 
mogą hodowcy owiec z Cesarstwa, Królestwa Pol­
skiego i z zagranicy. Deklaracje przyjmowane bę­
dą do dnia 13-go lutego r. p.

— Przy zarządzie magistratu urządzone będzie 
laboratorium do wszelkiej analizy i mierzenia siły 
światła gazu, dostarczanego miastu przez Towarzy­
stwo dessauskie. Na urządzenie tego laboratorjum 

I asygnowano rs. 2,080, na wydatki zaś przeznaczono 
| rocznie rs. 500. Laboratorjum zostawać ma pod 

zawiadywaniem inspekcji gazowej.
— Według ostatniego rozkazu dziennego p. ober- 

policmajstra, osoby wojskowe wyjeżdżające we wła­
snych lub wynajętych ekwipażach za miasto, wolne 
są od opłaty rogatkowej.

— Z uniwersytetu. Na posiedzeniu wydziału pra- 
wnego tutejszego uniwersytetu, odbytem w dniu 
21-ym b. ni., rada wydziałowa zatwierdziła b. wy- 
chowańca uniwersytetu p. Wiktora Brześciańskiego 
w stopniu rzeczywistego studenta, z prawem do u- 
zyskania stopnia kandydata po złożeniu właściwej 
rozprawy.

— Z prasy. W ostatnim numerze Prawił, wiest. 
znajdujemy rozporządzenie wydziału prasowego, 
przyzwalające redakcji Gospodyni wiejskiej zmienić 
tytuł pisma na Dwór wiejski i wydawać je w miej­
sce dwóch — trzy razy na tydzień.

— Z teatru i muzyki. Repertuar teatrów warszaw­
skich na bieżący tydzień zapowiada co następuje: 
Teatr wielki, broda: „Kady oszukany” i „Robert i 
Bertrand”; czwartek: koncert D’Alberta; piątek: 
„Tannhauser”; w sobotę: „Doktór Robin”, „Kwiat 
z Tleincenu” i „Zbójcy" (akt 5-ty); niedziela: „Me­
fistofeles”. Sals redutowe. Środa: „Ciężka próba”, 
„Złoty cielec”, „Sto tysięcy” i „Teodolinda”; czwar­
tek: „Marynarz” i „Słomiany człowiek”; piątek: 
„Wiosna” i „Rozwiedźmy się”; sobota: „Zawieru-' 
cha" i „Słomiany człowiek"; niedziela: koncert D’Al­
berta (o godzinie 1-ej z południa), „Drzemka pana 
Prospera" (przedstawienie wieczorne). Teatr mały) 
Środa: „Zycie paryskie"; czwartek: „Nerwowi" i) 
„Werbel domowy"; piątek: „Pierścień rodzinny"; 
sobota „Żołnierz królowej Madagaskaru"; niedziela: 
„Mazgaje romansowi" i „Werbel domowy".

— W wieczorze p. Welling-Cieślińskiej, który 
odbędzie się w piątek w sali klubu wioślarskiego 
przyjmują udział: pp. Michałowski, Adamo wski ’ 
Komierowski.

— Eugenjusz d’Albert koncertował ostatniemi 
czasy w Rydze. Artysta zjeżdża jutro do Warszaw 
wy, którą opuści już dnia 1-go stycznia.

— Konkurs Towarzystwa zachęty sztuk pięknych 
na temat „Gliński w więzieniu” rozstrzygnięty zo­
stał na korzyść p. Królikowskiego, ucznia szkoły) 
rysunkowej. O nagrodę konkursową w kwocie rs. 
150 ubiegało się czterech współzawodników.

— Na budowę gmachu dla Towarzystwa zachęty' 
sztuk pięknych złożyli następujące ofiary: pp. Anna 
Scheiblerówna i Edward Herbst w Łodzi rs. 1,000, 
Henryk Siemiradzki połowę czystego dochodu z wy-1 
stawy jego plafonu „Światło i ciemności”, tj. rs.

niego grad surowych i bolesnych, a niestety zasłu­
żonych i sprawiedliwych wyrzutów.

Tymczasem drzwi otworzyły się i chociaż otwo­
rzyła je sama Karolcia, bo służba jeszcze w kuchni 
i w jadalni była zajętą, nie wyszło z ust jej ani je­
dno słowo, któreby wyrażało niezadowolenie.

Gdybyśmy powiedzieli, że ta łagodność żony nie­
słychanie zadziwiła pana Walentego, oddalibyśmy 
bardzo mylnie uczucia, jakich doznawał.

Pan Walenty tą łagodnością Karolci był przera­
żony do najwyższego stopnia.

— Mityguje się, koncentruje w sobie swój gniew— 
myślał—chce odrazu z całą siłą wybuchnąć. Oj! 
będę miał przeprawę, co się nazywa! Jestem pewny, 
że mi zaproponuje rozwód... może już nawet rzeczy 
spakowała do wyjazdu!

Nie śmiejąc się odezwać, ostrożnie, na palcach, że­
by żonie nie wleźć w drogę, wszedł do salonu.

Tam przedewszystkiem ukradkiem zbliżył się do 
drzwi od sypialni i zajrzał.

Rzeczy nie były spakowane, wszystko w jaknąj- 
większym porządku.

— Nie pojmuję, co ona myśli ze mną zrobić?— 
mówił do siebie.

Przeszedł ku drzwiom do jadalni. Stół wigilijny 
był nakryty jak co roku. Butelki wina stały usta­
wione symetrycznie.

Odważył się zbliżyć do kuchni. Zaleciała go ztam- 
tąd woń ryb smażonych.

— Są ryby, jest wino— rozmawiał z sobą w du­
chu—nie powiedziałem, że ona sobie zawsze da ra­
dę!... Cóż z tego—dodał smutnie — kiedy to wszyst­
ko na mnie się skrupi. Jestem pewny, że zacznie 
tak: Widzisz, poradziłam sobie bez ciebie, więc po 
co ja mam z tobą żyć, na co ty mi się przydasz na 
tym świecie?... Oj! będzie mi ciepło, będzie mi cie­
pło!...

Dzieci porozstawiały się w oknach i czatowały na 
pierwszą gwiazdę. Kilka osób zaproszonych z rodzi­
ny prowadziło ożywioną rozmowę w salonie. Pan 
Walenty nie śmiał zagadać ani do dzieci, ani do ku- 
ąyaów, obawiając aig, ażel^y czegoś strasznego nie

usłyszał, chociaż w istocie bardzo był ciekawy do­
wiedzieć się, czy Karolcia bardzo się na niego gnie­
wała i czy mu srogą zemstę zaprzysięgła.

Nareszcie najmłodsza z dzieci, pięcioletnia Ma­
dzia, upolowała pierwszą gwiazdę i oznajmiła o tern 
urbi et orbi, to jest salonowi i kuchni.

Ruszono się do stołu i przystąpiono do łamania 
się opłatkiem.

Dzieląc się białym chlebem z żoną, pan Walenty 
zaledwie był w stanie kilka słów wymówić, ale pil­
nie patrzył w jej twarz i wsłuchiwał się w jej głos.

Rzecz niepojęta! Ani w twarzy ani w glosie śladu 
tłumionego gniewu nie było.

Przechodziło to pojęcie pana Walentego, ale doda­
wało mu otuchy.

— Stał się cud jakiś!—mówił do siebie—może się 
to jeszcze tak wszystko wyklaruje, że żadnej burzy 
z tego nie będzie...

Gdybyśmy mogli skrytsze jeszcze myśli pana Wa­
lentego podsłuchać, tobyśmy się może dowiedzieli, 
że przypuszczał, iż Niebo chciało go wynagrodzić za 
spełniony dobry uczynek i na tę intencję ów cud 
zrobiło.

Uczta wigilijna odbyła się tradycyjnym porząd­
kiem, ochoczo, swobodnie i wesoło. Każdy z gości 
w sianie pod nakryciem znalazł jakiś upominek pa­
ni domu. Pana Walentego także nie ominął ten fa­
wor i pani nie cofnęła z gniewem swej rączki, gdy 
ją całował, dziękując za otrzymany upominek.

Z każdą nową podawaną na stół potrawą pan 
Walenty coraz bardziej oswajał się z myślą, że wszys­
tko mu się upiecze.

Było mu jednak przeznaczonem przebyć jeszcze 
dnia tego ciężką chwilę.

Gdy około północy wszyscy udali się na spoczy­
nek, pani Walentowa wierna obyczajowi małżonek, 
należących do zakonu kaznodziejskiego, zagadnęła 
go słowami, stanowiącemi rodzaj tekstu wstępnego 
do owej homilji, którą niemcy nazwali Gardinen- 
predigt, francuzi Sermon de V alcove, a my w wier- 
nem tłumaczeniu „kazaniem alkierzowem" nazwać 
możemy.

— Że też ty zawsze — mówiła Karolcia — mu 
sisz się porządzić swoją głową!...

— Oho! — pomyślał pan Walenty — otóż rozpo­
czyna się burza!

— Mówisz zawsze, że trzeba oszczędzać, a jak 
poczujesz w ręku pieniądze, to szastas‘z! — prawił 
dalej Piotr Skarga w nocnym czepku—i wino droż­
sze niż kazałam, i ryb więcej niż miałeś napisane, i 
jeszcze mi kupujesz jakieś rzeczy, których nie żąda­
łam wcale.

Pan Walenty poprostu zgłupiał. Nie był pewny, 
czy to wszystko, co działo się w ciągu dnia, nie było 
tylko snem i czy na jawie nie robił czego innego; 
był przekonany, że nie kupował nic, a tymczasem 
robiono mu wymówkę, że pokupował zawiele.

— Rzeczy... których... nie chciałaś, duszko? — 
jąkał nieśmiało, nie wiedząc co powiedzieć, aby 
nieostrożnem odezwaniem się pomyślnego obrotu 
sprawy nie popsuć:

— A no naturalnie! Mówiłam ci przecie, że mam 
bakalje, a ty mi przysyłasz cztery funty migdałów 
w łupinach, aż 4 funty, takie drogie, czy tobie nie 
żal pieniędzy?...

— Przyda się, widzisz, duszko.
— Przyda się, przyda się — rzekla gniewnie pa­

ni — parę kamienic jeszcze przydałoby się także, 
czemuż nie kupisz?... Po co się wtrącać do mojego 
gospodarstwa? Jeżeli ebeesz rządzić kuchnią i spi­
żarnią, to przypasz fartuch i...

Regularny oddech pani oznajmił, że zasnęła. Ka­
zanie tym razem było krótkie.

Pan Walenty jednak spać nie mógł. Pił dosyć 
w dzień, następnie wieczorem, zachęcony spokojnem 
rozwiązaniem katastrofy, także sobie nie żałował, 
a jednakże był trzeżwiuteńki i oka zmrużyć nie 
mógł.

— Jak się to stało? jak się to stało?— po­
wtarzał.

Daremnie jednak łamał sobie głowę, nie był w sta­
nie rozwiązać zagadki.

Święta przeszły spokojnie. Karolcia nie gniewa­
ła się. Pan Walenty poweM aaazynał sit oswajać.
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150 i Władysław Kronenberg sumę rs, 1,000 (płatną, 
w chwili przystąpienia do budowy gmachu).

— Gwiazdka dla kościoła I Osoba pragnąca po­
zostać bezimienną złożyła w dniu dzisiejszym na 
ręce ks. Seroczyńskiego, proboszcza parafji św. 
Barbary na Koszykach, przepyszne cyborjum bron- 
zowe, pozłacane, na wzór istniejącego w kościele 
Santa Maria Maggiora w Rzymie, jako też w tutej­
szym kościele katedralnym św. Jana. Cyborjum to 
wykonała fabryka pp. Norblina i Wernera, kosztem 
rs. 2000, służyć zaś on będzie do kaplicy Najświęt­
szego Sakramentu w nowym kościele, dla której oł­
tarza taż osoba złożyła datku rs. 500. Bóg zapłać!

— Gwiazdka w ochronach. Obchód gwiazdkowy 
odbył się jnż w sobotę i wczoraj w niektórych o- 
chronach. W ochronie przy ulicy Grzybowskiej 
dziatwa obdarowaną została bardzo hojnie w sobotę 
darami zakupionemi przez przewodniczącą p, Bauer- 
leindową i inne opiekunki tudzież przez miejsco­
wych opiekunów. Tegoż dnia odbył się obchód 
gwiazdki w ochronie 13-ej przy ulicy Nowolipki. 
Ochrona ta nie ma jeszcze rady miejscowej opie­
kuńczej i nie posiada dotąd urządzeń do jasełek i 
grot, jakie już zaprowadzono winnych ochronach, 
mimo to rozdawnictwo darów gwiazdkowych nie 
straciło swego tradycyjnego charakteru i sprawiło 
żywą przyjemność tak rozdającym dary, jak obda­
rowanym. Wczoraj o godzinie 1-ej takiź obchód 

’miał miejsce w ochronie przy ulicy Piwnej, imienia 
ks, Baudouina. W przyćmionej sali, przed nader 
gustownie urządzoną grotą z narodzonym Zbawicie­
lem świata, zebrało się przeszło 200 dzieci, do któ­
rych przemówił ks. Suchecki, przełożony kościoła 
św. Marcina, poczem w sali przepełnionej publiczno­
ścią rozdano sutą kolendę przygotowaną po części 
kosztem przewodniczącej hr. Rostworowskiej, opie­
kunek pp. Puchalskiej i Dębowskiej, oraz opiekuna 
p. Miaskowskiego, a po części z darów złożonych w 
sklepie braci Wróblów i z dorocznego podarku p. 
Wróblewskiego piernikarza. Po śniadaniu ku ucie­
sze dziatwy spalono ognie bengalskie i fajerwerki,

— Dla dziatwy! W dniu wczorajszym w teatrzy­
ku dobroczynności dane było przedstawienie ama­
torskie dla dzieci. Dwie komedyjki: „Samolub” i 
„Gwiazdka”, są utwbrami trafnie dla dzieci przezna- 
czonemi, a i w wykonaniu też przeważny udział 
przypadł małoletnim amatorom, którzy role swoje 
wykonali ku wielkiemu zadowoleniu audytorjum 
złożonego z młodziutkich widzów. Niemałą pocie­
chę sprawił zapełniającym salę dzieciom amator 
magik p. K., który wywoływał zdumienie, podziw i 
oklaski, jakie nie często dostają. się w udziale na­
wet sztukmistrzom z profesji! Przedstawienie za- 
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kończyło sfę ubraniem sceny oświetlonej ogniami 
bengalskiemi, choinką i darami przeznaczonemi dla 
dziatwy zostającej pod opieką Towarzystwa dobro­
czynności. Chór sierot dziewcząt odśpiewał przy- 
tem kilka zbiorowych kompozycyj Moniuszki. Uda- 
tne wczorajsze widowisko ma być na powszechne 
żądanie powtórzone w nadchodzącą niedzielę.

— Panujące ciepła wpływały znacznie na droży­
znę ryby, którą zwykle zmarzniętą przywożono j 
z Rossji.

— Niemiła przygoda przedświąteczna. Smutną 
wigilję i smutne święta będzie miał p. *%, który w 
dniu wczorajszym poszedł do kozy dla odsiedzenia 
7-dniowego aresztu z prawomocnego wyroku sędzie­
go pokoju. Pan /* został skazany z powodu pry­
watnego zajścia i pobicia pewnego fabrykanta. Po 
wyroku pierwszej instancji upoważnił adwokata 
do założenia apelacji do zjazdu, sam zaś zmuszony 
był w pilnym interesie wyjechać na dlużsży czas do 
Cesarstwa. Adwokat na nieszczęście z apelacją się 
opóźnił, i po przejściu terminu wyrok sędziego po­
koju stal się prawomocnym. Pan powróciwszy 
onegdaj z podróży dowiedział się o wszystkiem za- 
późno. Nieubłagany przeciwnik pod żadnym pozo­
rem nie chciał przystać na zwłokę i p. cale świę­
ta musi przesiedzieć w kozie.

— Smutna choinka. Państwo Z. zamieszkali przy 
ulicy Długiej mają dwoje dzieci, dla których posta­
nowili urządzić piękną choinkę. W tym celu wczo­
raj nad wieczorem wyruszyli na miasto, dzieci zaś 
pozostawili pod opieką bony. Po dokonaniu zaku­
pów powrócili do domu, gdzie ich zastała smutna nie­
spodzianka; oto podczas nieobecności rodziców star­
szy chłopczyk przewrócił lampę, która niebezpiecznie 
poparzyła dzieci, przywołany zaś lekarz małe czyni 
nadzieje na utrzymanie ich przy życiu. Można so­
bie wyobrazić boleść rodziców i smutek w jakim 
przepędzą święta...

— Pożary. W ciągu wczorajszej doby dwa po­
żary nawiedziły Warszawę. Pierwszy wynikł w 
domu pod nr 9-ym przy ulicy Siennej. Po przyby­
ciu straży na miejsce płomienie dobywające się 
z belki w lufcie kominowym w mieszkaniu stróża 
ugaszono, wyrąbawszy przytem część schodów. Dru­
gi pożar, który mógł mieć groźno następstwa, wy 
buchnął o godzinie 10-ej zrana w oficynie domu nr 
58 przy ulicy Nowy-Świąt w szopie drewnianej, w 
której mieścił się skład tektury introligatorskiej. Od 
płonącej szopy ogień przeniósł się na przyległą po­
sesję drewnianą przy ulicy Wróblej, należącą do p. 
Mrówczyńskiego, i uszkodził jedną ścianę poprze­
cznej oficyny. Dla przecięcia dalszej komunikacji 

płomieniom straże zerwały dach z oficyny. Po dwu­
godzinnej pracy straże pożar ugasiły, zerwawszy 
także dach na narożnej posesji od ulicy Ordyna­
ckiej, której również niebezpieczeństwo groziło.

_Konfiskata. W iln:u wczorajszym skonfiskowano ni 
targnęli warszawskich około 10 pudów ryb nieświeżych. 67 
funtów mięsa zepsutego i 4 kosze, zgnitych jabłek. Przeku 
pnie pociągnięci zostali do odpowiedzialności sądowej.

_ Przykra niespodzianka. Nocy wczorajszej poi 
nrem 2-ini, wskutek pęknięcia rur wodociągowych nastąpił 
zalew piwnic. Lokatorzy, składający w piwnicach artykuły 
świąteczne, ponieśli znaeznestrtuy^__

— Podrzucenie. Na cmentarzu kamionkowskim znale­
ziono zwłoki niemowlęcia pici żeńskiej. Zwłoki były enłk em 
zepsute. _______

— Przy pracy. W fabryce Lilpopa i Rana na Koszy­
kach robotnik Józef J., przez własną nieestożność wpadt 
w kadź napełnioną gorącą wodą. Nieszczęśliwy poniósł cięż­
kie oparzenia tak, iż nieprzytomnego odwieziono do szpitala.

— Krwawe bójki. Na Solcu pod nrem 31 Adam G, 
w kłótni z Katarzyną G., zranił ją nożem w głowę. Nieprzy­
tomną odwieziono do szpitala Dzieciątka Jezus.—Na tej sa­
mej uliey Tekla P., w kłótni z mężem Karolem, wybiła mu 
warązchwią prawe oko. które natychmiast wypłynęło.

Nagła śmierć. Nocy wczorajszej podniesiony został 
z uliey w staniu bezprzytomnym Lewek T.. który po odwie­
zieniu go do szpitala staiozakonnych, niebawem wyzionął 
ducha.

— Wypadki. W dniu wczorajszym wieczorem, Bronisław 
S., wyskakując z tramwaju przy ulicy Marszałkowskiej u- 
padł i złamał nogę—Na Nowym-Swiecie Józefa A., naje­
chana przez dorożkę nr 41, ulegli złamaniu prawej nogi.— 
Na czystej wskutek rozbiegania sfę konia, przewróciła si< 
bryczka, z której wypadłe dwoje dzieci, biedactwo potłukło 
się boleśnie, większego jednak szwa iku nie poniosło.

— Dobroczynność w gubernji warszawskiej. We­
dług danych urzędowych, w zawiadywaniu rady 
gubernjalnęj warszawskiej dobroczynności publicz­
nej znajdowało się w dniu 13 tym stycznia r. b. 
siedtn szpitali, a mianowicie pięć w miastach: Wło­
cławku, Łowiczu, Kutnie,! Grójcu i Skierniewi­
cach, a dwie — we wsi Mienie, w powiecie nowo- 
mińskim, i w osadzie Ciechocinku, w powiecie nie- 
szawskim, oraz lecznica przy domu starców w mie­
ście Górze Kalwarji. We wspomnianych szpitalach 
znajdowało się w r. z. 242 łóżek etatowych, t. j. o 
28 więcej niż w r. 1881-ym. W zakładach tych 
przebywało w ciągu roku 2,629 chorych, z których 
wyzdrowiało 2,019, wypisało się dla różnych przy­
czyn 143, umarło 256, pozostało zaś na r. b. w szpi­
talach i lecznicy 211. Leczący się w szpitalach i 
lecznicy przebyli w nich ogółem 67,222 doby. Śre­
dni czas przebywania chorego w leczeniu wyniósł 
26.6 dób. Śmiertelność wynosiła 11;3%, f. j. mniej 
niż w roku poprzednim o 0.6%. Na utrzymanie tych 
zakładów dobroczynnych wpłynęło w ciągu r. z.

z myślą, że jego wigilijne przygody były tylko tan- 
tazmagorją rozgorączkowanej wyobraźni.

We środę po południu poszedł do Rafała. Co tam 
‘x nim uradził, ażeby go postawić na nogi, to nie na­
leży do mego opowiadania, ale zrobić coś musiał, bo 
gdy człowiek z sercem podaje rękę człowiekowi 
uczciwemu, to Bóg błogosławi takim usiłowaniom i 
nie pozwala im pójść na marne. Do nas należy tyl­
ko dalszy ciąg własnych przygód pana Walentego, 
które się jeszcze niezupełnie skończyły. . .

Wróciwszy do domu, pan Walenty zabrał się, jak 
codziennie, do czytania Kurjera.

Zazwyczaj przystępował do tej czynności sam i 
odczytywał sumiennie przegląd polityczny, artyku­
ły wstępne, ostatnią pocztę i telegramy. W trakcie 
czytania przysiadała się do stołu żona, i wtedy 
przychodziła kolej na wiadomości bieżące i odcinek, 
z których ciekawsze dla Karolci ustępy pan Walen­
ty odczytywał głośno.

I tym razem lektura poszła takim samym porząd­
kiem.

Przeczytawszy stereotypowy ale okraszony repor­
terską stylistyką ustęp o odbytych _ w mieście ob­
chodach wigilijnych, pan Malenty nie spoczywając 
poszedł dalej i przeczytał co następuje:

— Wiadomości policyjne. _ Dnia 24-go grudnia 
skradziono panu K. K., zamieszkałemu przy ulicy 
Zielnej, 8 butelek wina, 2 butelki wódki, 12 funtów 
szczupaka, 7 funtów karpia, 6 funtów lina, tyleż 
drobniejszych ryb i cztery funty migdałów w łupin­
kach. Sprawca poszukiwany.

— Jak? jak?... co mu ukradli? — zapytała ze 
zdziwieniem Karolcia.

— Całą wilję, nieborakowi! — odrzekł pan Wa­
lenty, mieszając się trochę, ale starając się zagadać 
pomięszanie — wyobrażam sobie, jaka tam dobra 
być musiała ta pani K. K...

— Całą wilję, zrozumiałam doskonale, ale ile 
czego, przeczytaj jeszcze raz — rzekla Karolcia.

Pan Walenty miał chęć zaoponować, zaraz jednak 
zrozumiał bezskuteczność opozycji i przeczytał cały 
jadłospis.

< Wyobraź sobie! — zawotaM d<> najwyższego

[ stopnia zdumiona Karolcia — ależ to jest jota w jo­
tę taka sama wilja jak nasza!

— Ta... taka sama?...—zająknął się pan Walenty.
— Naturalnie, że taka sama, przecież ważyłam 

wszystko. . Zkądżebym wiedziała, że wszystkiego 
kupiłeś więcej niż trzeba, bo ty nigdy nie posłu­
chasz!.. I te cztery funty migdałów, które nie wiem 
zkąd ci przyszły do głowy, zupełnie tak samo, jak 
u nas.

—- No, ale przecież u nas nic nie ukradli, nie­
prawdaż duszko?

^at“ra^nie że nic, ale to rzecz szczególna, że 
tam ukradli najzupełniej to samo. Chyba sio znasz 
z tym panem z ulicy Zielnej, i kupowaliście ra­
zem, jednakowo.

— gdzie znowu, Karolcio, jak mnie przed so­
bą widzisz, nie znam na ulicy Zielnej żywego du­
cha.

— To rzecz szczególna!...
Na tem skoczyła się rozmowa. Pan Walenty o- 

chlonął. Bał się jnż, żeby żona nie przyparła go do 
muru i żeby nie był zmuszony wyznać wszystkiego. 
Udało się jednak szczęśliwie. Zagadka dla pani 
Walentowej została nierozwiązana, tylko sam pan 
Walenty postanowił ją rozwiązać na własną rękę.

Nazajutrz udał się na policję i z pewną nieśmia­
łością zagadnął dyżurnego urzędnika:

— Proszę pana, czy nie mógłbym się dowiedzieć, 
jak to było z temi rybami skradzionemi na ulicy 
Zielnej?

— Rzecz bardzo prosta—odpowiedział urzędnik— 
ten pan sam sobie winien. Porobił sprawunki wigi­
lijne i zamiast dać je do odniesienia posługaczowi 
publicznemu, dał jakiemuśczłowiekowi, którego nie 
znał. Ten naturalnie poszedł i wyprawił wilję sobie. 
Ale my go złapać musimy.

Pan Walenty pokręcił głową. , ...
— Eh! proszę pana—rzekł—może to i me był 

taki zły człowiek.
— Czy pan ma jakie wskazówki?...
— To jest, niby. Zdaje mi się, że się domyślani 

jak to było.
— Więc niechże pan poda do protokołu.
— Ten pau kazał mu wszystko zanieść na ulicę

Zielną, on dobrze nie uważał i zaniósł na uli­
cę Dzielną pod ten sam numer, do mojego miesz­
kania.

— A?... i jakże pan mogłeś przyjąć?
— Ja nie przyjąłem, tylko moja żona.
— Pani dobrodziejka powinna była wiedzieć...
— Żona moja nic nie wiedziała, myślala, że to 

odemnie...
— Ale gdyś pan wrócił do domu, powinieneś był 

wytłumaczyć...
— To właśnie bieda, że i ja nic nie wiedziałem...
— Daruj pan, ale tego już nie rozumiem, niech 

się. pan jaśniej wytłumaczy.
Nieborak pan talenty powiedział wszystko. Wo­

łał się wyspowiadać przed policją, niż przed Karol­
cią. Pominął tylko okoliczność, że pieniądze, któ­
re miał z sobą dał przyjacielowi będącemu w po­
trzebie. Nie chcąc żeby lewica dowiedziała się 
o prawicy, wziął całą winę na siebie i napomknął, 
że się zabałamucił z kolegami.

Urzędnik uśmiał się serdecznie z opowiadania, 
a jeszcze bardziej zapewne, chociaż tylko w duchu, 
z prośby, którą to opowiadanie zakończył pan Wa­
lenty. Zobowiązał się on zapłacić i zaraz zapłacił 
szkodę, poniesioną przez owego pana z ulicy Zielnej, 
ale wzamian za to prosił o utrzymanie najgłębs/ei 
tajemnicy, ażeby czasem cała sprawa nie wydała 
się przed Karolcią.

Dyskretna zawsze, a pobłażliwa na niewinne sła­
bości ludzkie policja upomniała go, że nie ma się 
czego obawiać, i że pomyłka, w której nic zdrożne­
go nie było, nie zostanie nikomu niepowołanemu 
wyjaśnioną.

Pan Walenty z lekkiem sercem wrócił do domu, 
szczęśliwy, że mu się upiekło. Karolcia dotąd nic 
się nie dowiedziała o calem zajściu, a i nie dowie 
się zapewne, ponieważ, jak widzieliśmy, sama gazet 
nie czytuje, tylko małżonka używa za lektora, mi­
mo to jednak ile razy prosi męża o jaki sprawunek, 
zwykła dodawać tonem upomnienia:

— Tylko mi tam znowu nie kup w dodatku cze­
goś niepotrzebnego, tak jak tych migdałów na wi- 
Iję!... Zawsze źle wychodzisz gdy mnie uiesłuchasa^ 
a oduczyć się tego nie możesz...



42,548 rs. 7’/a k., rozchody zaś dosięgły cyfry 38,205 
rs. 77’/a kop.

— Z Radomia donoszą, iż miejscowa resursa po 
wzięła myśl urządzenia odczytów publicznych na 
fundusz dla ochrony dzieci małoletnich. Myśl szczę­
śliwa, oby tylko wykonaną została!

— Z Koła donoszą nam, iż w tych dniach ukoń­
czoną została budowa dogodnego dla zabaw publicz­
nych lokalu w jedynym z nowowzniesionych domów. 
Mieszkańcy nie omieszkają z okoliczności tej sko­
rzystać, ażeby rozwinąć słabnące życie towarzyskie. 
W dniu 19-ym stycznia ma być dany w nowym lo­
kalu bal, a dnia następnego obiad składkowy wraz 
z wieczorkiem tańcującym. Na gospodarzy i gospo­
dynie balu wybrano 49 osób, w tej liczbie 15 dam. 
Zjazd gości jest spodziewany bardzo liczny, gdyż 
uproszenie na gospodarzy i gospodynie przyjęły o- 
roby nawet z odleglejszych miejscowości. Koło 
więc teraz może się bawić, a z zabawą łączyć cele 
pożyteczne...

— Teatrv amatorskie, W Koninie grono amato­
rów urządziło niedawno przedstawienie na rzecz 
miejscowej straży ogniowej. Osiągnięto ztąd docho­
du czystego rs. 268 kop. 40. Przyszłe przedstawie­
nie miało się odbyć, w Koninie w dniu 23-im b. m. 
na biednych, dochód jednak z niego jest jeszcze 
n ewiadomy.

— Napad na pociąg. O wypadku zatrzymania 
pociągu kolei terespolskiej odbieramy ze stacji Ko­
tuń bliższe informacje. Pociąg wyszedł z wspom­
nianej stacji o godzinie 10 tej minut 33 wieczorem i 
na dystansie kilkuset kroków został przez nadkon- 
duktora p. P. zatrzymany. Przyczyną tego nie był 
napad na kolej, jak pierwotnie krążyły pogłoski w 
Warszawie, lecz prosta chęć .kilku nieujętych jesz­
cze osób bezpłatnego przejechania się do Siedlec. 
Noc i las dopomogły amatorom taniej podróży do 
ucieczki.

» —oooogocoo———■■

ł.E Ś WT AT A.
„Tygodnik rolniczy”, takim jest tytuł pisma któ­

rego pierwszy numer ukazać się ma w tych dniach pod 
redakcją St. Skrzyńskiego w Krakowie.

X Koło literackie krakowskie urządza w karnawa- 
le na cel dobroczynny bal maskowo-kostjumowy, pełen 
niespodzianek.

X Obfitość raków W Galicji, jak wszystkoconas się 
tyczy a może być korzystnie wyzyskanem, nie uszła uwa­
gi spekulantów niemieckich. Świeżo, jak donoszą pisma 
krakowskie, jedna z firm berlińskich zgłosiła się do to­
warzystwa rybackiego w Krakowie o dostawę raków. 
Niebardzo to zaszczytne daje świadeetwo o zabiegłoiei 
naszej, że zamiast sami się krzątać nad wynalezieniem 
korzystnego zbytu dla produktów, które moglibyśmy za­
granicę wywozić, czekamy, aż cudzoziemcy sami je u- 
patrzą i zaczną ich u nas szukać. Dotychczas w nie­
których okolicach Galicji stopami palono raki, uważając 
je za niszczycieli ryb!

X Za oceanem. Rodak nasz, Józef Napieralski, otwo­
rzył w Cnicago skład bielizny i szwalnię, w której za­
trudnił 12-ie swoich córek...

X Karol Bogusław Reichert, głośny naturalista 
niemiecki, zmarł w Berlinie dnia 22-go b. m. Reichert 
wykładał na tamtejszym uniwersytecie anatomję.

X W almanachu teatralnym wydanym temi dniami 
w Niemczech, znalazły pomieszczenie nazwiska wszyst­
kich artystów grających na większych i mniejszych’ sce­
nach niemieckich. Z listy tej dowiadujemy się, iż w li­
czbie niemieckich aktorów znajduje się: 98-iu Mullerów, 
72-eh Schmidtów, 34 Schulzów i 59 Meyerów (ze wszy- 
stkiemi odmianami „ai,“ „ey“ i ,,ay“). Popularnem jest 
również nazwisko ,,Sehwartz“ które ma 29-iu przedsta­
wicieli.

X Gabinet Leona Xlll-go, w którym przyjęty został 
niemiecki następca tronu, ma obicia jedwabne ponsow’e. 
Przepychu w nim mało. U jednej ściany oparty jest 
baldachim nad rodzajem tronu—na którym atoli nie za­
siadł Ojciec św., zajął bowiem miejsce na krześle stoją- 
cem opodal. Nad kominkiem wielki krzyż między kan­
delabrami. Równą skromnością odznaczają się aparta­
menty kardynała Jacobini’ego nad pĄdeskiemi położone. 
Główną ich ozdobą jest przepiękny widok na Rzym. Kar­
dynał Jacobini przyjmował następcę tronu w czarnej su­
tannie z kilku gwiazdami na piersiach, w płaszczu z 
czerwonego adamaszku zarzuconym na ramiona.

X Ciekawy zbiór włoskich medali wystawiony zo­
stał na sprzedaż w Britisch Muzeum. Znajdują się 
tam wizerunki papieża Juljana Ii-go, kardynała Bembo, 
utwór Cellini’ego, Tycjana, członków rodziny d'Este, 
Leonarda de Vinci i innych współczesnych znakomitości.

X Fałszerstwo banknotów na wielką prowadzone 
skalę wykryto temi dniami w Kopenhadze. Fałszerze 
należą do t z. „lepszego towarzystwa”. Jeden z nich 
jest wydawca-księgarzem, drugi synem właściciela reno­
mowanej drukarni.

X Patt! posiada, jak wiadomo, przepiękną kolekcję 
klejnotów wartości ogółem przeszło na 200,00*1 dolarów. 
Diva strzeże ich jak własnej źrenicy. Gdy np. wypada 
jej w „Trariacie” wziąć na się garnitur turkusowy, dro­
gocenny naszyjnik przenosi do teatru czterech policjan­
tów, strzeże go następnie w garderobie za kulisami pod­
czas przedstawienia i następnie z równą ostrożnością od­
nosi do mieszkania artystki. Dodajmy, iż Patti nigdy 
nie wychodzi na ulicę, mając na sobie jakąbądź koszto­
wność. Obawia się napadu i ograbienia.

«> HL «> 4* J -» •
f W dnia 27 b. m., we czwartek, jako w rocznicę śmierci 

ś. p. Marji z Mentzlów Krupeckiej, o godzinie 10 i pół 
zrana, w kościele św. Krzyża, przed wielkim ołtarzem, za 
spokój jej duszy odbędzie się żałobna wotywa, na którą po­
zostałe dzieci zapraszają roddnę przyjaciół i znajomych.

-4287—
f W dniu 27 grudnia, we czwartek, jako w dzień imienin 

ś- p. Jana Rogozińskiego, b. prezesa prokuratorji, odpra­
wiać się będą msze św. za duszę jego W kościele św. Krzy­
ża, o godzinie 10-ej zrana, na które w ciężkim smutku po­
grążona żona i dzieci zapraszają krewnych, kolegów i zna­
jomych. —1310—

f W nieutulonym żalu pozostali rodzice, siostry i bracia 
po stracie ukochanej Maniusi, serdeczne składają podzięko­
wanie: szanownemu pastorowi Manitiusowi za tkliwe i pocie­
szające wyrazy nad mogiłą nieboszczki wyrzeczone i zacnej 
młodzieży, któ:a na swych ramionach niosła drogie szozątk1 
nasz.’go lubego dziecka na miejsce wiecznego spoczynku, o* 
raz wszystkim licznie zgromadzonym życzliwym, którzy ucz­
cili swą obecnością, łzami i kwiatami ten bolesny obrządek 
Bóg wam zapiać. Jenerał-major Wilhem z żoną Emilją 
—4283— Baronostwo von Taube.

Telegramy własne
., W tirj era Bf arssa leskiego" c

(Otrzymane wczoraj.)
Petersburg 23-go grudnia.
Prawit. Wiestnilc publikuje co następuje- „W dniu 

27-ym listopada (8-ym grudnia n. st.) na polowaniu 
dworskiem, konie w sankach, któremi jechał Najja­
śniejszy Pan rozbiegały się i wywróciły je. Upa­
dając Najjaśniejszy Pan silnie uderzył się w prawe 
ramię, bez złamania kości jednakże, z uszkodzeniem 
ścięgna. W pierwszej chwili Najjaśniejszy7 Pan do­
znawał silnego bólu, skutkiem czego spędzał noce 
niespokojnie. Obecnie cierpienia znacznie złago­
dniały, niemniej stan zapalny stawów prawego ra­
mienia trwa ciągle. Choroba Najjaśniejszego Pana 
z natury swojej wymaga absolutnego spokoju i dla 
zupełnego powrotu do zdrowia niezbędną jest dość 
długa kuracja. Ogólny stan zdrowia Najjaśniejsze­
go Pana zupełnie zadawalający”.

Ijondyn 23 go grudnia.
Standard poświęca artykuł wstępny projektowa­

nej podróży cesarza Franciszka Józefa do Rzymu i 
twierdzi, że gdyby Watykan i wtenczas jeszcze nie 
pogodził się z Włochami, świat uważałby dalsze 
wzbranianie się jego za czczy frazes.

Teondyn 23 go grudnia.
Gladstone oświadczył przedstawiającej mu się de- 

putacji robotników, iż wkrótce wniesiony zostanie 
w parlamencie projekt rozszerzenia prawa wybor­
czego.

Londyn 23-go grudnie.
Times donoszą, iż konsul generalny w Kairze, 

Baring, udaje się do Anglji w celu rozpatrzenia 
wspólnie z lordem Granvillem kwestji, co począć z 
Egiptem?

Tjondyn 23-go grudnia.
New York Herald donosi z Hongkong: Do Haip­

hong przybyła łódź działowa: „Drąc” z urzędową 
depeszą admirała Courbeta, która donosi, że Sontay 
zajętym został d. 18-go b. m. Straty francuzów w 
pierwszym dniu bitwy są większe niż pierwotnie 
przypuszczano. Obliczają je obecnie na 1000 ludzi.

(Otrzymane dzit.\
Parys 24-go grudnia.
Utrzymują się pogłoski coraz pewniejsze o zamia­

rze abdykacji kedywa Tewfika.
Parys 24-go grudnia.
Telegram gubernatora Kochinchiny potwierdza 

wiadomość o otruciu króla Anamu. Następca jego 
liczy dopiero lat 15. Pierwszy minister tear wro­
giem francuskim.

Ijondyn 24-go grudnia.
Misja katolicka, uciekając z Chartumu, przybyła 

do Berbera w drodze do Kairu. Mahdi odbył prze­
gląd swej armji pod Kumiszem.

Konstantynopol 24-go grudnia.
Wczoraj spłonęła tu szkoła żydowska na przed­

mieściu Galaty. Z powodu szybkiego objęcia scho­
dów przez płomienie, wiele dzieci spłonęło na wę­
giel. Zajęto się wydobywaniem trupów. Liczba 
ofiar dotąd nie sprawdzona,

Petersliurg 24 go grudnia.
Rząd rosyjski zawiadomił rządy, iż zgadza się na 

wysłanie na wody chińskie wspólnie z innemi mo­
carstwami okrętów wojennych pod tym wszakże 
warunkiem, aby na wypadek wojny między Fran­
cją a Chinami zadanie eskadry ograniczało się do 
czuwania nad bezpieczeństwem cudzoziemców w 
portach chińskich i nie miało charakteru interwencji 
na korzyść jednej lub drugiej ze stron wojujących. 
Eskadra może mieć tylko czysto humanitarne zada­
nie do spełnienia.

Petersburg 24-go grudnia.
Charkowskie zebranie ziemstwa otwiera zarządo­

wi w roku .przyszłym kredyt w wysokości 10,000 
rs. na urządzenie pomieszczeń dla szkół wiejskich.

Petersburg 24-go grudnia.
W KostrómiC' gubernialne zebranie ziemstwa po­

stanowiło wydawać ze swoich funduszów pożyczki 
na zapomogi dla włościan, trudniących się drobnym 
przemysłem.

Petersburg 24-go grudnia
Dziś w radzie państwa będzie ostatecznie roz­

trząsaną i zadecydowaną ustawa uzupełniająca 
o sola-wekslach wystawianych przez właścicieli 
ziemskich. Według krążących wieści, prawo to 
zostanie ogłoszone w ostatnich dniach grudnia v. s., 
a zaraz potem po ogłoszeniu instrukejf dla Banku 
państwa oraz jego kantorów i oddziałów, rozpoczę­
te zostaną operacje eskontowania tego rodzaju we­
ksli z kredytem, jak mówią, sześcioletnim, licząc po 
dziewięć miesięcy na każdy weksel.

GIEŁDA. 1
Dnia 23-go grudnia 1883-go roku.

Z Berlina donoszą o nieprzyjaznem traktowaniu 
rubli dziś rano, a więc i o drobnej zniżce, która 
znów 25 fenigów ma wynosić. Obiecują płacić,1 
a przynajmniej żądać 197.50.

U nas w tym samym stosunku podniesiono kursa 
walut obcych.

Za weksle długoterminowe na Berlin 50.75 żąda* 
no. Płacono 50.65, 50.67 */2 do 50.70, czyli tak pła­
cenie jak żądanie jest o 5 kop. wyższe od sobotnie-! 
go. Za krótkoterminowe żądano 50.70, płacono 
50.60, 5O62‘/a bez zmiany.

Na pomniejsze miasta niemieckie nic nie robiono.j
Na Londyn za 1 f. et. w wekslach długotermino­

wych płacono 10.24‘/2> w krótkoterminowych 10.251/,' 
przy żądaniu 1O.271/, o 1 */a kop. wyżej niż w so-’ 
botę.

Na Paryż płacono kurs sobotni żądany 41 rs. za 
100 fr., żądano o 5 kop. wyżej.

Na Wiedeń 5 kop. drożej 85.55 żądano, do 85.40 
płacono.

Listy likwidacyjne w większym pokupie o 10 kop. 
wyżej w żądaniu 88.60 i 88.40; do tranzakcyj nie 
przyszło.

Pożyczka wschodnia bez zmiany 91.65.
Premjowa Bej emisji po 222.50 ofiarowywano.
Listy zastawne ziemskie bez ruchu, w skutek je* 

dnak zmiiiejSzenia podaży kursu nominalne wyźsz„e. 
Serji I 100 50, 100.40, 30, serji 11 100.40, 100.31), 
100.20, III 100.30, 100.20 i 100.

Miejskie o drobnostkę wyżej 96.30, 93;80, 92.85 i 
92.25. Sserji III kupowano po 92.70 i 92.75,

Łódzkie 86, 84>. 50 i 83.50.
Akcjami nie obracano.
Kursa monet w gotówce: marki w zlocie po 51 

kop., guldeny 853/,, franki .41‘/4 oddawano.
Godzina 12%. Usposobienie i kursa bez zmiany 

Buch prawie żaden.___  J. Wł.

Sprawozdanie z targu zbożowego
na placu Witkowskiego dnia 24-go grudnia 1883 roku.

Dziś na targ Witkowskiego zupełnie nipdowieziono 
I żadnego zboża. Pure zaledwie furek i cokolwiek próbek 

się pokazało, lecz kupujących też nie było, tak że des' 
tranzakcji nie doszło.
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— JF. N. Bronikowski, Nowy-Świat nr 1, 
mieszkania 5, poleca materjaly piśmienne 
i rysunkowe. ' (4276)

przygotowuje do szkoły junkierskiej. Życzą­
cy mogą, mieć mieszkanie i życie. — Ciepła 
(między Grzybowską i Krochmalną) 5i d. 12,. 
mieszkania 25. 4940

— Dr «Jan Dylewski, przeniósł mieszkanie 
do hotelu Saskiego, Krakowskie-Przedmieście nr 5, 
lokalu 111. Przyjmuje chorych na oczy od 8—9 i od 
3—5 po południu. (1287)

TT1. ’ j *
likwidacyjna duże, 

małe.

— Potrsebną jest panna-służąca do 
zamożnego domu na wieś. Adres proszę 
składać w kantorze Kurjera warszawskiego pod lite­
rami »Z. M. (4290)

dróg żelaznych 
południowo-zachodnich 

podaje niniejszem do wiadomości, iż osoby życzące 
się podjąć dostarczania w roku 1883/4 dla dróg że­
laznych południowo-zachodnich drzewa, lub mające 
takowe do sprzedania, zgłaszać się mogą w tym ce­
lu kaźdodziennie, wyjąwszy dni .świątecznych, od 
godziny 11-ej zrana do 3-ej po południu, osobiście 
Inb listownie do naczelnika wydziału gospodarcze­
go w tymże zarządzie, zamieszkałego w Kijowie 
przy ulicy Aleksiejewskiej w domu Łazarewa, gdzie 
również są do przejrzenia warunki drukowane, po- 
mienionej dostawy dotyczące. (1302)

KORESPONDENCJE PRVWATN1'

— Eugenji. Szczero życzenia przesyłam.
(4286)____ R~.;sza

T^rg'1
NA PLACU WITKOWSKIEGO.

Dnia 24 go grudnia 1883 r-

9.
10.
11.
12.

Z f ii A S
Tajiccrsko-iekeracyjny i.Mw Mi 

Sz. OLSZTYŃSKIEGO, 
17, Senatorska IZ, róg Nowo-Senatorskiej. 
zaopatrzony w meble gustowne i wykwintne, przyj­
muje zamówienia na urządzenia całych apartamen­
tów podług nowych wzorów i na wykwintne meble 
i dekoracje, które szykownie urządza. (3996)

irzedmioty sztuki, bronzy i 
. - ’ .jne, kufry, walizy

100 sztuk rs.
Ti

Ti

Ti

Ti

na rok 1884.
zawiera 30 arkuszy ścisłego druku, obfituje 
w najrozmait ze informacje i tabele potrze­
bne dla pp. kupców, przemysłowców, rolni­
ków, kapitalistów i t. d. oraz ma bardzo bo­
gaty dział adresowy. Cena rs. 1, a zj prze­
syłką pocztową rs. 1 kop. 20 za egz. Jest 
do nabycia w kantorze „Gazety Handl.“ ul. 
Mazowiecka w 6 i we wszystkich znaczniej- 
szveh księgarniach. ‘ 3230

Wartość kuponów:
Od Listów zast nowych 5% kop. 24/9
Od Listów z. m. Warsz. s. Ii It « r Ho ,'ia•
Od Listów zast. m. Łodzi kop. 70
Ud listów likwidacyjnych kop* 24ł>9

— Do wydzierżawienia zakład kąpielo­
wy na Pradze przy ulicy Brukowej pod nr 375. 
Wiadomość u rządcy. ’ (4284)

m.” Warsi serji I
U

” ” HI
” ’’ IV

u hotelu rzymskim otwarta podczas 
świąt Hożego Narodzenia.

Przez Rząd zatwierdzony i kaucjonowanj' 
DONI KONIESO W Y 

pod firmą

SALA LICYTACYJNA PRYWATNA
1) Przyjmuje na sprzedaż wszelkie rucho­

mości, towary i wyroby fabryczne.
2) Wyprzedaje takowe każdodziennie z wol­

nej ręki, a we Czwartki przez licytację.
3) Wielki wybór mebli nowych i używanych, 

tak wykwintnych, jakoteż skromnych.
Obstalunki na roboty tapicerskie.

4) Dywany, serwety, Just: a, żyrandole, bi­
żuteria, porcelana, Szkło, garderoba.

5) Obrazy, przedmioty s 
wszelkie wyroby galanteryj
i t, p.

Otwarta codzień odgodz. 9 rano do7wie­
czór, w Święta od 12 do 6. 2854

n

n
r>

HERKULANUM 
poleca smacznie przyrządzone Śniada­
nia, Obiady, Kolacjo. Wieczorami gra 
codziennie orkiestra damska (Tyrolki) 
koncerta- 4883

te [ieMi warszawskiej.
Dni? 24-gc grudnia 1883 r.

Kwiaty balowe
ślubne, oraz bukiety do ręki, po cenach mo­
żliwie najniższych, poleca Fabryka Górskie­
go Żabia M 4, parter w oficynie. 4805

Pierwsza Emisja.
5“|0 Poijczia Premiowa Rosjisła 11864 r.

Asekurację od losowania amortyzacyjnego z dnia 
2-go (14-go) stycznia 1884 roku, za uplata od 
sztuki po

kop. 50 dla miejscowych, 
kop. 60 dla zamiejscowych 

łącznie z portorją przyjmuje
MAURYCY NEIzKEJJE, 

—1196— Krakowskie-Przedmieście nr 77.

— Do dzisiejszego numeru Kurjera dla prenume­
ratorów prowincjonalnych dołącza się prospekt Bie­
siady literackie./ na rok 1884.

Deny n)e zmienrone.
, Wczoraj, w niedzielę, na stacji Praga drogi terespol- 
iskiej, ruch nieco większy, kupcy na wywóz ocknęli się 
jz uśpienia i kupili kilkanaście wagonów żyta, płacąc po 
i6 rs. 5 k. franco Sosnowce — co wynosi 5 rs. 70 kop. 
iw Warszawie.

0 ile to zwiększenie ruchu obiecywać może zmianę 
dotychczasowego usposobienia, trudno wtęj chwili świą­
tecznej przewidzieć. "Ł

WYKAZ DEPESZ
otrzymanych prz«». warszawską centralną stację telegra­
ficzną w dniu 22 i 23 grudnia roku 1883-go, a niedorę- 
czonyeh adresatom, z powodu niedokładnych adresów:

Zawadzki, Żórawia 13,—Juljan Sikorski, piekarnia 
Góreckiego aleja Jerozolimska,—Właściciel domu, Fre­
ta 14,—Wereńko, student uniwersytetu,—Profesor Kró­
likowski, Ś-to Krzyzka 35,—Jozewska, Zórawia,—Piotr 
Kafarski, Nizka 33, — Diodor Czerkasow, Krochmalna 
idom Józefa Lasotkowa,—Edward Redlich,—Paweł llaft- 
;man,—Adam Mazurkiewicz,—Teodor Fiszer, — Sender 
!Fetman, Franciszkańska — Jankiel Manna, Stare-Mia- 
sto, — D..rasiewiez dla Piotra, Nowy-Świat 32, m. 26,— 
Aleksander Zmudzański, kancelarja gubernatora,—Jakób 
l.egier, — Hoffman, hotel francuski 4, — Awksentjew, 
szkoła junkierska,—Skibińska, Wuńska 3,—Grabowski 
[Kazimierz, hotel Saski,—Constance, —Majewski, Mar­
szałkowska, — Grus, Nowy^S'V'at nr drugie piętro, 
Chambes garnies,— Kiwe Lewi, b<Hól Wrocławski,—Ma- 
(nulewicz N., Sienna 4,—Siekierska Paulina służąca pa­
rna Paczkowskiego, Hoża 171), T"JJogel, Hotel Zaks, — 
iKaczkowski, Nowy-Świat,—Kossowekiinżenier, plac Za- 
'mojskich,—Manewicz Lejb, Nalewki, —■ Goldfarb Srul, 
,Gęszer 3,— Czyżewska, Hoża, nr 16.
\ Uwaga. Osoby, życzące odebrać którą z wyżej wy­
mienionych depesz, winny przedstawić stacji telegraficz­
nej dowód legitymacyjny. ____________

— Dr med. A. Rosenthal przyjmuje z choro­
bami nerwowemi od godziny 4 do 6. Orla 9. (1091

Mar an na nr I 
Datanna nr Jtt 
Maranna nr HA 
lidiaiiiiit nr Ii 
Haranna nr I 
Maranna nr II 
Maranna Upman nr VIII 
Staranna Upman nr A

Powyższe cygara z fabryki D’ 
ra, są wyrabiane z jednego liścia tak z wierz er. u 
jak w środku, są dobrze zwinięte i nie zawiera.ą 
w sobie żadnych korzeni, rekomendują się takowe 
amatorom prawdziwie dobrych cygar.

BEylączna spr; eda ■'

u M. Kićzorowskiaoo,v» 7 
ulica D ierzbotra nr .1, vis-ii vis filarów 
teairalnych w Warszawie. O‘'.30)

HAWANSKIE CYGARA
w wielkim wyborze Rocku i różnych marek, 
sprowadzane bezpośrednio z Iluwany po cenach 
nizkich, ściśle stałych polecają.

MW, MOW,
w Warszawie, hotel europejski. (1/83

żąd.
58.70 
10 27
4105
85 55

Weksle:
Berlin 100 mar. z krótk. 
Londyn 1 funt stert. „ 
Paryż 100 franków „
Wiedeń 100 guld. „ ..

Papiery publiczne:
4% Listy z. 3 okr. ser Ii B 
50/’ Listy z. nowe z r. i860 d.

Listy zast

o,s - s- na wacie 1 
ęj salopy na 
g futrze.

W PRACOWNI |

SUKIEN i OKRYĆ ?
DAMSKICH

snu
Krój 

najśwież- 
Bszy,wykoń- 
nCzenie ele- 
| ganckie.

— Dr medycyny Jan Mocne, starszy ordy- 
jiator szpitala u jazdowskiego, przyjmuje osoby z cho- 
ięhbami ocznemi codziennie od godziny 2-ej do 4-ej 
/' > południu. Ulica Widok nr 2 lit. a. (4165)

Dra Aleksandra M. Weinberga 
Pracownia Ghemiczno-Rozbiorowa 
dla oceny dobroci materjałów spożywczych, artyku­
łów użytkowych i produktów przemysłu, oraz sta­
cja doświadczalna dla celów hygieny. 
Ulica Graniczna nr 14. _____________ ~133~

100 50
100 30
96.30
93 80
92 85 
9&2S.’j;

88.6’0 ' 1
88-40 \ 1
-'-1Bilety eanau ces. ser. 1, “ ‘ Sn , 

Eos. Poż. Premj. z roku 1864£"_

1 Pożyczka wschodnia rs. 100

III

Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcjo

DOLINA HZW1JV1HSK4.
We wtorek, d. 25 grudnia 1883 r. 
KONCERT 

orkiestry warszawskiej pod dyrekcją 
Adolfa Sonnenfelda.

1. Schiitzen. Marsz. F. Fahrbach (1 raz).
2. Uwertura z op. „Die diebisehe Elster“ G. Rossini.
3. Romans (solo na piston). A. Rubinsteina (1 raz>
4. Betina. Kontredanse. O. Metra.
5. Uwertura z op. „Le Dragons cie Villars“Maiilart.
" Łagunen walc z op. (Noc w Wenecji) J. Strausa 

1-szy raz).
Schonka pottpouri. A. Schubert.
Le petit Vin de Bordeaux. Polka L. de Wenzel 1 
(l-szj’ raz).
Uwertura z op. „Raymond”. A. Thomasa.
Mazur z op. „Halka” Moniuszko. 
Aegiptische Freisehaarwaehe de Sfrantz. 
Laura. Walc z op. „Betelstudent“ C. Miiloeeker.

We środę, dnia 26 grudnia.
1. Cadetten. Marsz. O. Metra.
2. Uwertura z op. „Die Felsenmiihle11 G. Reissiger.
3. Serenada. Moszkowskiego.
4. Blumen. Polka. C. Żiehrer (1-y raz).
5. Uwertura z op. „der Edelkneht“. K. Kreutzer.
6. Stary kapral (instr. A. Sonnenfeld). St. Moniuszko. 

Solo na puzon wyk. p. Kitzing.
7. Mazurka (F. dur) instr. A. Horowicz. Fr. Chopin.
8. Musikalistshes Aktienunternehmen Pottpouri. A. Conradi.
9. Fantazia. J. Offenbacha.

10. Franek. Mazur (instr. A. Sonnenfeld). L. Lewandowski.
11. Pizzikato z baletu „Sylvia** L. Delibes.
12. Le Petit Bleu. Wale. L de Wnnrel.
Początek o godzinie 4 i pół. Wejście 30 k. —4285 

^■,:-rr.Ti-r-rTTr- ■ yiłfcfftrro-wrT-Trmyir-■jnur'SZEsr-^’C’ZUFsr*?'
— Dr Funk, choroby wener. i skórne. 

Marszałkowska 54, od 3 do 7 po poł. (4146)

Listy zast.
4% Listy
Bilety Banku Ces. ser. I, II i HI

.. 1866
) 

o r& 100 
: ; rs. iw

Akcjo i obligacje:
dr. żel. warsz.-w. rs. 100 
dr. żel. warsz. -b. rs. 100 
dr. żel. warsz.-terespol- 
dr. żel. tabryezno-lódzk. 
Banku handl. w Warsz. 
Banku dysk, w Warsz. 
Banku handl. w Łodzi, 
warsz. Tow. ub. od ognia 
warsz. Tow. fabr. cukru 
Tow. tab. eukru Józefów 
Dobrzel. Tow. tab. cukru 
Tow. Lilpop, Rau i Lr 7. 
Tow. Łazienek i Łr ni 
Tow. zakt. przędz. ? >w.

Suknie | 
ślubne, ba-a 
Iowę, wizy-3 

towe | 
i skromne. p

Sukienki
I dla dzieci 

i mun
I durki dla
l uczennic.

Cena okowity:
i dnia 24-go grudnia 1883 roku.

Hurt- skład. garniec rs. 2 kop. 65.
• wiadro rs. 8 kop. 14*-

Pud Korzeo
od | do od do
kopi e j 3 k

Pszen. 242—250 sm. i ord. —' — — —
,, _ pstra i dobra — •—
„ tiala . . .

„ wyborowa . — — 825 870
Zyto wyborowe 232 iunt. — — m l

„ średnie..................... •— ś

„ wadliwe . • . . . •— •MM
Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f.
Owies...................... 141 f. _ _ 280 300
Gryka...................... 202 t. — — —
Rzepik letni..................... — —" MM

„ zimowy 212 funt. — — —'

Rzepak rapos zim. 212 i. — —
Groch polny 262 funt. . — — —-
Ziemniaki .... — — —
Masło świeże funt , —— — —

„ solone pud , . , —
Siana pud . . 40 55 —
Słomy pud .... 25 35 —
Drzewo opał. twar. s. kab — — — —

„ „ miękkie „ — — — —



Pianistka

cale urządzenie sklepowe 
jako to: Szafy, Wagi, Ma­
szyna do cukru, Urządze- 

7Anrtl R3. Wiadomość można 
HiL gclZvWv powziąć u szwajcara do­
mu Granzowa, Królewska 10. 4826

SKLEPY
z sześciu okien iron (u i łącznych 9 pokoi, 
kuchni, antresoli, piwnic i innych dogodno­
ści, razem lub częściowo są do wynajęcia 
przy ulicy Miodowej M 2, w pałacu zwanym 
Dyzmańskich, od Igo Lipca 1884 lub wcze­
śniej. Wiad. na miejscu u właściciela. 4938OSOBA
przyzwoita mogąca takiej familji pożyczyć 
przy zupełnej ewikcji na dogodnych warun­
kach tysiąc rubli, znajdzie tamże dogodno 
pomieszkanie wraz z usługą i obiadami. 0- 
ferty w kantorze Kurje.-a Warszawskiego 
pod lit. K. L. 4927

Szesnaście par elekci eh
SANI petersburskich 

do sprzedania. — Praga, ulica Namiestni­
kowska Jfe 380. 49.16

Czasopismo miesięczne illustrowane dla pa­
sieczników. Wychodzi pierwszego każdego 
miesiąca, objętości 1 i pól arkusza. Reda­
ktor Dr K. Krasicki w Gnieźnie. Przed­
płata na rok 1884 wynosi w Warszawie rs. 
2, na Prowincji rs. 2 k. 40. Skład i główna 
ekspedycja na Ki-. Polskie i Cesarstwo w księ­
garni G. Sennewalda w Warszawie ul. Mio- 
dowa Je 4.______________________ 3242

Wyszedł z druku i jest do nabycia w 
księgarniach zeszyt I i II z edycji drugiej 
dzieła p. t.:

do nauczenia się języka niemieckiego w 3-cb 
miesiącach bez nauczyciela przez PI. 
Reussnera. Cena całego diieła w Warsza­
wie rs. 2, na prowicji rs. 2 kop. 40, zeszytu 

I kop. 60, zeszytu II kop. 80.
Skład główny w księgarni pp. GE­

BETHNERA i WOLFFA, tudzież u au­
tora przy ulicy Chmielnej M 6 w War­
szawie.______________________ 2607

Wakuje posada lekarza
wolno praktykującego w Szadku, Kaliska 
gub. Bliższą wiadomość udzieli doktór przy 
ul. Chmielnej Jfe 46 w Warszawie. 4933 

Do sprzedania

Folwark Siemieniczki, 
odległy od miasta Kutna wiorst 10, gleba 
przeważnie pszenna, w małej części żytnia 
klassy I, z odpowiednią ilością łąk dwuko- 
śnyeh i inwentarzy, kopalnia torfu.—Ęozle- 
głość ogólna włók 2O’/2.—Wiadomość przez 
Kutno w Siemienicach i u Adwokata Przy­
sięgłego L. Wrotnowskiego w Warszawie, 
przy ulicy Królewskiej pod J6 35a zamiesz­
kałego.______________________ 3258 R

Kołdry od rs. 5 |2.
Kołdry sławuckie i angorowe, 
Pleedy i Chustki. 
Plusze czarne i kolorowe. 
Flanelki i Korciki.

WIELKI WYBÓR

Materiałów na okrycia itatlj
poleca

Skład Sukna i Kortów 
F. WINKLERA, 

ulica Kotzabue, róg Wierzbowej, do’n 
hr. Krasińskiego. 3139R

przyjmuje zamówi nia na wieczory i bale — 
Mostow i Ja 4, mieszkania 12. 4941

lu IłŚffi nici :.wa
Rubli 12,800 potrzebne jest na majątek 
ziemski w gubernji Warszawskiej i w bli­
skości Warszawy położony, na 1-y numer 
po Towarzystwie. Wiadomość Nowomiojata 

włakgiciela domu. 4WS

Do wynajęcia w iażflym czasie 1 
feiil linloffl, 

z 5-ciu obszernych pokoi, 
2-ch przedpokoi, pasażu i t. p. dogodności, 
na 1-m piętrze.—Mieszkanie to ze wzgiędu 
na rozkład i położenie w najlepszej i naj­
ruchliwszej stronie miasta, dogodne na kan­
tor, biuro, fabrykę kwiatów, magazyn mód, 
skład mebli i t. p. magazyny, a w razie po­
trzeby i na chambre-garnie użyte być może. 
Wiadomość w Kantorze Leona Krupeckiego 
pod Kopernikiem.____________3255R_______

Wagi dziesiętne, Łóżka 
żelazne, 4359 

Materace druciane, Kołyski, Umywalki, pole­
ca fabryka J. Neufelda, Pańska 25, wprost 
Marjańskiej, dawniej na Okopowej. Ceny niz- 
kie stale. Sprzedaż wyłącznie na miejscu. 4359

Do wynajęcia od 1-go Styczniao wynajęcia od 1-go Styczn

SKLEP 
z 3-ma przyległemi pokojami T ftuchnlą, 
z bardzo korzystnem miejscem na Restaura­
cję, gdzie od 2.5-u lat takowa egzystuje, do 
tegoż lokalu należy podwórze zajezdne, t. j. 
za Wolskiemi Rogatkami przy ulic/ Wol­
skiej pod X 21. Wiadomość w domu sąsie­
dnim w składzie wódek J6 19. 4871

IHCeny zniżone!!!
W Składach Nowej Spółki Opatowej, 

KANTOR: róg Nowego-Światu i uli­
cy Ordynackiej Jń 8.

Za korzec węgla najlepsz. krajowego k. 90. 
„ „ „ zagranioz. „ 95.
, „ drzewnego „ 95.

Za sążeń drzewa sosnow. szczapow. rs. 15. 
„ „ olszowego „ „ 16.
» „ brzozowogo „ „ 17.

Drzewo drobno rąbane o rs. 1 droższe na sążniu. 
Biorąoym węgiel enłemi wagonami, odstę­

pnie się 7’/, kop. na korcu.
Za dobroć, akuratność i sumienną miarę 

firma gwarantuje.
Wozy kryte i cechą Magistratu ostęplo- 

wane. 4741

O M

Wyprzedaż
do 1-go Stycznia 1884 r.

M ę Z K 1 E, 
Damskie i Dziecinne,
npiy URZĄDZENIE 
Ullnil sklepowe oszklo­
ne, dla Felczera, Szewca, 
Jubilera, na Galanterję lub 
Dystrybucję, także Garni­
tur Mebli za nizltą cenę. 
Marszałkowska 44. 4939

h

“-■fi

MOOYSTKA
kompletnie uzdolniona, potrzebną jest do 
magazynu Jana Thonncsa, ulica Senator­
ska Nb 496. 4921

Essencja sosnowa
Aptekarza S. Radlauera,

w POZNANIU,
Jako ekstrakt skoncentrowany przewyż­
sza silniejszym zapachem wszystkie in­
ne wody sosnowe, przez co mniej jej wy­
chodzi.

Balsamiczny zapach tej essencji, roz­
pylony w mieszkaniach i oddychany, 
sprawia ulgę w cierpieniach piersiowych, 
oraz działa uspakajająco na nerwy.

W ten sposób można z łatwością w 
mieszkaniach, zaprowadzić świeże leśne 
powietrze, niewielkim kosztem.

Cena za flaszkę 75 kop. Sprzedaż w Q 
Warszawie, u Aleksandra Kocha, 8 
Krakowskie-Przedmieścio .¥; 83. 3O26r 8

.... .. Ul

Od kaszlu
i piersiowych stebościS 

poleca apteka J. Różyckiego, na Pradze, 
xnany od lat wielu Syrop i Ziólkaswcgo wyrobu.

pięta; szary,

Fuli: LIM

SZYB-OKIEN

dobrej fabryki, prawie nowe, są do sprze- 
J powodu wyjazdu przy ulicy Długiej . 
~2, mieszkania Je 43. 4891

Do srtitó, Wiaj i neMi.
Tamże Herbata firmy Szlakowa, je­

dyna w Warszawie, posiadająca ogromne 
składy w Moskwie i Petersburgu.

i <
dania z i 
pod Je 32, mieszkania

Obywatel z dóbr Obuehowszczyzny Alfred
Obnchowicz, ma

2 źrebce arabskiej krwi 
do sprzedania, które obecnie znajdują się 
w hotelu Saskim i mogą być oglądano w ka­
żdej chwili. 4952

Gaza {Szwajcarska 
dla Młynarzy, 

w najlepszym gatunku, poleca
A. S. W1CHHOŁDER.

Nalewki 9. 2750 R

Nowo otwarty handel

Zwierzyny i Ryb 
otrzymuje codziennie świeże 

jarząbki, cietrzewie, rostowskie ka­
płony, głuszce. Ceny nizkie. 
Sto Krzyzka N. 12.

K. N. Winogradowa. 

Wapno z własnej kopalni Rędziny, st. dr. h 
Rudniki, posiada również na składzie 
różne Marki wyborowego

Cementu i inne materjały budowlane, oraz 
Węgiel do opału w dobrym gatunku. 4490

Fabryczna.
W mieście gubernjalnem Piotrkowie M 

603a/370 obok linii kolei żelaznej, składają­
ca się: z dużego pieca murowanego najno­
wszego systemu do wypalania cegły, wapna, 
garnków i t. p., komina murowanego dużego 
oddzielnego dla 2-ch piatów, magazynu mu­
rowanego dla wapna, takiegoż magazynu 
dla cegły, domu mieszkalnego drewnianego, 
stajni drewnianej i szop drewnianych na 
slupach .dla suszenia cegły, parkanu dre­
wnianego okalającego wszystkie budynki, 
część kolei żelowej łączącej też fabrykę 
z linją kolei żelaznej i przeszło ‘ 7 morgów 
gruntu, z których 3 morgi pod zabudowa­
niami, 2 morgi pod przygotowaną na eegłę 
glinę,—i 2 morgi pod zaliwami; wraz z in­
wentarzem martwym, do wyrobu cegły oraz 
wapna służącym, sprzedaną będzie przez pu­
bliczną licytację w Sądzie Okręgowym Pio­
trkowskim, w dniu 3 (15) Styoznia 1884 r.

Część szacunku może być pozostawioną na 
gruncie.

Budowniczy Warszawskich Fortów na le­
wym brzegu rzeki Wisły ogłasza, że zgodnie 
z postanowieniem Głównego Warszawskiego 
Zarządu, w Zarządzie Budowniczego, mie­
szczącym się ulicy Nowo-Wielkiej wdo- 
mu J6 5. będzie się odbywała w dniu 29 b. 
ni. o godz. 12 w południe głośna i przy po­
mocy opieezę‘owanyzh deklaracyj licytacja 
na sprzedaż leśnego materjału, wyrąbanego 
na miejscach, ustąpionych na budowę for­
tów Jś I przed klasztorem Bielańskim i lit. 
A na polu Powązkowskiem.

Wouiug powierzchownego określenia le­
śnego materjału znajduje się następująca

W J6 1 lasu. zdatnego na opał, leśaych 
sażemffobiętości 85,75, stóp sześciennych) 130.

Gałęzi dwukonnych wozów 74.
Pni takichże wozów 12.
Na lit. A lasu zdatnego na opał, leśnych 

sażeni (objętości 8o,75, sześciennych stóp) 376
Gałęzi dwukonnych wozów 580.
Pni takichże wozów 30.
Wartość leśnego materjału do licytacji o- 

kreśla się: na X 1 394 rs. 4 kop. i na lit. 
A 1254 rs. 94 kop. Wskazany materjał le­
śny może być nabyty albo w całości, albo 
też częściowo z każdego fortu i w deklaracji 
podanej dla przypuszczenia do licytacji po­
winno być wymienione na którą część po­
dający deklarację pragnie licytować się.

Szczegółowe warunki sprzedaży i formę 
deklaracji można przejrzeć w Zarządzi# Bu­
downiczego, codziennie z wyjątkiem świąte­
cznych i galowych dni od godz. 10-ej do3ej 
po południu. Obejrzeć leśne materjały na 
miejscu można tylko za osobnem pozwole­
niem budowniczego, które to pozwolenie wy- 
daje się w Zarządzie Budowniczego w ozna- 
M0Mj .forze. 4923

jak również prawdziwy
EDREWOX z Norwegji 

i wybór PIERZY 
własnego da -cia, 

poleca spejalna sprzedaż Puchu na STA­
REJ POCZCIE, pod Zegarem. Wchód 
od Nowo-Senatorskiej, wprost Hotelu Rzym­
skiego.

UWAGA. Przyjmuje się stale PIERZE 
DO DARCIA, od l najmniejszej do najwię­
kszej ilości. 792

3. WŁOKIMIERSKA 3.
WĘGLE )

Zagraniczne i krajowe*1^
gatunkach.

DrZeWO opałowe, oraz węgiel drzewny, 
firlcłiiu/n natychmiastowa w skrzyniach 
UUotaVVa oplombowanych i stemplem 

Magistratu opatrzonych.

Ceny Stałe, leez najprzystępniejsze.
Biorącym WAGONAMI, odstępuje się 

znaczny rabat.
knnłnr Prz-V ulicy Włodzimierskiej M 3. 
RdlllUI (Skłndy M. Stoknlstriego). 4775

N. Dobrzyński
Warszawa Łucka M 28,

Jedyny specjalny Skład
Koronek ruskich

w Warszawie.
ulica Mazowiecka X 3, drugie piętro.
Odbiera wielkie transporty czarnych 

jedwabnych wszewek bardzo szerokich 
i wązkieh, oraz koloru Bonton d’Or. 

Chustki creme i czarne.
Vrunr-Itir fiuilMV »jedwabiu fran-
XLUllULJj 1U1LMUVUJ LUZKiegO.

Obszycia do chusteczek balowych.

Zarzntki na meble.

wzywa niniejszem ws ystkich życzących 
podjąć się

Warnia Mi asa, 
dla niższych stopni pułku w ciągu rok i je­
dnego, począwszy od dn!a 1-go Stycznia ro­
ku 1884 do takięjże daty r. 1885, ażeby w tym 
celu zgłosić się raczyli w Piątek, t. j. dnia 
16 (28) bieżącego miesiąca Grudnia o go­
dzinie 11 zr.-ina ao kane-lnrji pułkowej, mie­
szczącej się w dziedzińcu koszar U azdow- 
skieh. Który z yp. w-półubiega:ąćych się 
najkorzystniejsze oświadczy propozycje, z tym 
zawartym zostanie kontrakt n.i dostawę mięsa, 
dla niższych stopni pułku w przeciągu czasu 
od dnia’ 1-go Stycznia roku 1884 do tegoż 
dnia r. 1885. Nadmienia się | rzy tein, iż 
vadium w ilości nie mn'e'szej nad rs. 1,000 
niezwłocznie wniesionom być powinno do łtas- 
sy pułkowej. 3303

u p. A. FREUND,
• Marjańska M 4. 3013 R

JABŁKA § 
po nizkieh cenach w ogrodzie Pomologicz­
nym. Nowogrodzka 36, obok nowego kościoła.

451447^7
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Ważne dla Rodziców, 1
W szkole pr. męz. na Twardej JŁ 19, mogą 
znaleźć pomieszczenie od 1 (13) Stycznia 1884 
r., uczniowie pragnący brć specjalnie przygo­
towanymi do szkól rządowych.—Grabowski.

100 sztuk:
» »
» »>

razem, lub parami, do sprzedania w Hotel* 
Krakowskim, Obejrzeć je można każdodzien- 
nie do 10 z rana, a wiadomość co do sprze­
dały u właściciela, Jasna 14, 2 piętro, mię­
dzy 6 a 7 wieczorem,4957

sztuk.
n
n
n
}>

rs. 16 za
n
n
n
r>

po cenie rs. 1
» » »

» » „ '

k. — 
„ 60 
„ 60

JWWW.i <■*,

zwraca uwagę Sz. Publiczności, iż zaprowadziwszy pod nowvm 
JQJ zarządem liczno ulepszenia wpływające na dobroć iei wyrobówwypuściła następujące gatunki: J J J >

Cukrów deserowych, angielskich i Fruktów.

1 JANOWSKI

El Xevaso, po cenie 
Eos Helados, „ 
Sultan, „
Borneo i Julja, „ 
El Juron, n

żądanym jest młody człowiek na wieś, 
Ado 1 Lipca roku przyszłego, dla przygo­
towania dwóch chłopczyków do szkół pu­
blicznych. Bliższe szczegóły powziąść można 
w mieszkaniu Nt 10, przy ulicy Grzybow­
skiej pOd 29, codziennie od godziny ó-ej 
do 7-ef wieczorem. 19621

5 za 100 sztuk.
5
5
4

El Abanico, po cenie 
El Indio, „ 
Eady Eugenia, 
Eos Amigos,

Ótyrandol nowy, kandelabry stołowe, lam- 
JLpy, ample buduarowe, bardzo tanio do 
sprzedania. Sienna 71 1»548

wyprzedaż

Za W Naukowych m 
z dziedziny fizyki, nauk przyrodzonych# 
etc., po cenach przystępnych, w Zakla-j a 
dzie Jakóba Pik, ulica M olowa J& 2. | |

Karol Dutkiewicz,
b. artysta teatrów warszawskich, przejmuje 
zamówienia na wieczory tańęujące, jako pia­
nista. Żurawia & 21. 4958

gospodyni bardzo praktyczna, znająca go- 
Uspodarstwo, posiadająca chlubne świa­
dectwa, poszukuje miejsca od Nowego Roku. 
Wiadomość kiosk, Chmielna, róg Zielnej.Eokaj z żoną, młodzi, z najlepszą rekomen­

dacją, pragną się umieścić w służbie u JW. 
lub WW. Państwa. Adresy dla nich proszą 

składać w Kantorze Kurjera Warszawskie- 
go, pod lit. G. 10,____________28W__

Iłządca kawaler, który samodzielnie zarzą- 
|(dzał większemi majątkami w Księstwie 
Poznańskiem i w Królestwie, poszukuje od 
Nowego Roku odpowiedniej posady. Bliższa 
wiadomość; ulica Wspólna jfc 34’bez litery, 
mieszkania 9. 19615

lżona niemka umiejąca szyć, potrzebną jest 
IJReflektantkl zecheą się zgłosić na ulicę 
Królewską N 41, mieszkania 25, pomiędzy. 
godziną 4 a 5 po południu. 19598

Nagrody rs, 5.
W Niedzielę, wychodząc z keścioła St-g« 

Józefa Oblubieńca, na Krakowskiem-Przed- 
mleseiu, zgubioną została portmonbtka mała 
damska z kilkunastu rublami, wewnątrz z klu- 
czykiemM medalikiem. Łaskawy znalazca ze- 
chee odnieść takową do szwajcara Hotelu 
Briihlowskiego, za powyższą nagrodą. 4960

Waciarz obeznany dokładnie z fabrykacją 
waty, potrzebnym jest na stałe. Wiado­
mość u F. Wierzbickiego i S-ki, róg Wierzbo­

wej i Trębackiej. 2828

heble do sprzedania z kilku pokoi, bardzo 
;lltanio, razem lub częściowo. Chmielna 25, 
druga brama od ulicy Marszałkowskie!, stróż 
wskałe. 19446

ZAWIADOMIENIE.
Niniejszem mam honor zawiadomić osoby interesowane, Je 

pomimo częściowego uszkodzenia fabryki mojej, z powodu wy­
nikłego dnia 20 b. m. w przyległej posesji pożaru.

Fabryka ani przez chwilę nie prze­
stała być czynną,

auł nawet czynności swoich w niczem nie 
zmniejszyła* lecz owszem przyjmuje i wykonywa 
wszelkie zamówienia z tą samą jak dotąd gor­

liwością i pośpiechem.

1 k. — za 100 szt.
1 » »
1 „ — »

Mor Web 

DOMERAU, 
przy ulicy Marszałkowskiej Ń> 69, 6-ty dom 
od Saskiego Ogrodu.—Mam zaszczyt zawia­
domić JW. i WW. Państwa, że mam do u- 
lokowania służbę wszelkiego rodzaju, a ró­
wnież Niemki różnej narodowości. 4946

kieble ozdobne z 6 pokoi, bardzo mało u- 
."(żywane, całe nrządzenie, lustra, tremo, 
firanki, kandelabry, razem lub ezęśeiowo do 
sprzedania bardzo’tanio. Zielna M 4. m. 1, 
pomiędzy Złotą i Chmielną. 19227

Ianna służąca z dobremi rekomendacjami, 
znająca się na praniu i prasowaniu po­
trzebną j -st do pomocy pani domu w go­

spodarstwie. Wiadomość w składzie płótna 
A. W. Wilczewskiego. N»wy-Świat 55. 2837

WYPRZEDA? WIN,
RUMU, KONIAKU, po cenach 25°O niższych, 

od dotąd wszędzie praktykowanych. — Krakowskie-Przedmieście, pod 
barami Resursy Oby watelskiej^wSkładzie Win b. Roguskiego. 4827

w Warszawie,
pierwszy przy ulicy Żurawiej, drugi przy 
licach żurawiej i Marszałkowskiej położone, 
do SS-ów Pinkusa Jakóba Lothe należące, 
z których plac M 1600H zawiera frontu 45 
łokci, tyłu 45 lok. głębokości z jednej stro­
ny 65 ł., z drugiej strony 66%, w ogóle 
2,955%, łokci kwadr. Plac zaś M 5309 za­
wiera frontu 68 lok., tyłu 66% ł. głębokości 
z jednej strony 56 ł., z drugiej strony 57% 
lok. w ogóle 3811%0 łokci kwadr. Taksa jft 
160011 rs. 17,628 k. 60 a N« 5309 rs. 24638 
k. 45. Lieytaeja jed <a na zasadzie art. 1182 
U. P. S. mo. e być zacz tą od summy niższej. 
Warunki dogodne czwarta część szacunków 
nieletnich Lothe prócz pożyczki Bankowej 
pozostajc i a gruncie, w połowie na lat 6, 
a w połowie n i 8 lat, na 6%.

Akta do przejrzenia u p. Kurmana Komi­
sarza Sądowego (Nowolipki M 30A).

Bliższe informacje u podpisanego

8. Sonenberg
4945 Ain. Phis. ŚtG-Jersta Nr 24.

Utt.
Zgubiono lub skradzono 3 stemple wekslo­

we z moim własnoręcznym podpisem Elias 
Lipszye stemple wartości: 1) od 100—20G 
rs.; 2) od 200—300 rs.; 3) od 600—700 
rs.; oraz rewers na sumę rs. 200, zapłacony 
w r. 1880, wystawiony na imię Józefa Lip­
skiego.

Upraszam więc posiadających powyższe 
weksle i rewers o zwrot i osi :rzegam, iż ko­
rzystać z nich nie pozwolę, a dla uniknięcia 
dalszych wyniknąć z tego powodu mogąeyeh 
nieporozumień, od dziś podpisywać będę wszel­
kie weksle i rewersy. 3311r

j o kwiatów potrzebne są panny | odręez- 
|jne i do nauki, przychodnie i ze wszyst- 
kiein, 1,'lieą Nowogrodzka 15, m. 11. 19532 
(. otrzeba panny do staników szyjącej na 

maszynie Singeru, również uczennicy. Ul. 
Nowogrodzka 23, mieszkania 14, między g0- 
dziną 4 a 7 w wieczór. 19514
i otrzebne są panny dostonikow, spoduio 
I i do nauki, do pracowni „Janiny? Ulica 
Świętokrzysko Ni 16. 19530

Fasady i prace. 
1'raucuzka młoda, zaraz do umieszczenia, 
f Ulica Bielańska 26 17, u pani Cisslinskm.i,

Sobieski, po cenie rs. 
Zabawa, „ 
Afrykanka,

Bios sa ciasii
Składy Win przy ulicy Gra nicznej N> 2 

w nowym domu p. Neufelda i na Pradz 
przy ulicy Targowej Jft 174, pod fi mą 

Isaai Margulies i Krakowa, 
polecają wszelkie swoje wina. 850

Kupno i sprzedaz.
Ckarpetki pończochy, kamasze bez szwu, 
ppo cenach fabrycznych, koronki niciane, ru­
skie. Przyjmuje się szycie bielizny. Nowy- 
Świat 70, mieszkania 14.________ 2035
I. upuję antyki, meble używane, kassy o- 
llgnioti wałe, fortepiany, bronzy, porcelanę, 
kryształy, sztychy, obrazy, książki, etc. Uli- 
ea Solna 8, mieszkania 25. 19068 _

Banka i wychowanie.
Kauka rękodzieł dla kobiet, Marszałkow­
ie ska 53, zaczynają się kursa kroju sukien, 
bielizny, strojów, krawatów, buehhalterji.

« student uniwersytetu, fakultetu histo- 
tryczno-fliologicznego, przygotowuje mło­
dych ludzi do egzaminów dojrzałości, oraz 

udziela lekcje języków starożytnych i kore­
petycje w zakresie nauk gimnazjalnych. Oso­
by interesowane raczą zostawić swói adres, 
lub zgłosić się ua ulicę Mokotowską M 6, 
dom księcia Lubomirskiego, mieszkania M 3, 
na 1-m piętrze, codziennie od godziny 12 do 
1 po południu, lub od 7 do 8 wieczorem.
It andydat nauk matematycznych, posia- 
fldający pozwolenie Kuratora Okręgu War­
szawskiego, poszukuje iekeyj w prywatnych 
zakładach naukowych. Wiadomość: ulica 
Marszałkowska Jfe gę, mieszŁ 17. 19360
|) anny do robienia riusz znajdą zaraz zs- 
1 ięcio, za dobrem wynagrodzeniem. Elekto- 
Falna 6, mieszk. 5. 2820_____

l 1. . , -X.lnaffO i stu-I ożeń 4 III kl. gimnazjum realnego i stu­
dent uniwers. I kursu, poszukują korepe- 

tycyj, oraz przygotowują uczniów do gimna- 
►jnm. Złota 19, m. 9, od g, 3—5, I9579
potrzebna jest franeuzka na demi-pl*ce l 
■"bona niemka z dobremi świadectwami. 
Wiadomość: ulica Świętojerska M 24, mie- 
/uiuuda 1 19641

Bżoa Wiadosośćw
Do wynajęcia na Zielonym placu, umeblowa­
ne mieszkanie na parterze, suche; samo w 
sobie, złożone z 2 pokoi, alkowy i przedpo­
koju. Wiadomość w kiosku ua placu Zielonym.

W d. 4 (16) Stycznia 1884 r., o godz. 10 
rano, w Wydziale IV Sądu Okręgowego 
Warszawskiego, sprzedano będą przez publi­
czną licytację w drodze działów

Dwa Place

I otrzebny jest tiezęń do jubilera Gabry- 
1 siewicza. Wiadomość w sklepie przy ulicy 
Rymarskiej Ni 16. Pierwszeństwo mają z 
prowincji. _______________ 2836________
Buchhaltor posiadający język polski i nie­

miecki. poszukuje od l-go Stycznia 1884 r. 
odpowiedniego miejsca. Adresy uprasza pod 
lit. K. B-, w kantorze Kurjua Warszaw- 
skiego zostawić. 19638
iiemlca znając i się dobrze ua krawieeczy- 
l\znij i szyć u ua maszynie, z dobremi świa­
dectwami, potrzebna zaraz za pannę służą­
cą. Marszałkowska 54, mieszk. 4, z rana 
do godz. 11 i po 5 po południu. 19480

------ fabryka tabaczna■mm ® JJMoi
O JW ■ jnu 2 
od rs. 1 do 8 za Itiut.-------

Czeladnik rymaiski do kroju. Chłopcy do 
nauki siodlarskiej potrzebni. Grabski, uli- 
ca Długa M 10.__________________ 19479

Iłządca domu, z kaucja rs. 3,000 potrzebny 
Iljest zaraz. Wiadomość: Śliska ćń 1, mieszk. 
5, od godziny 1 do 4. 19642



L klep wędlin do sprzedania przy ulicy Pi­
li w nej X 41.  19631

Z powodu wyjazdu jest 
traktjenua. Ulica Wazki.

HS. oOO do wypożyczenia na hypotekę do­
mu murowanego w Warszawie. Wiado­
mość: ulica W.-irecka X 7, m. 27. 19518

L klep obszerny, drugi dom od Marszałkow- 
pskiej, do wynajęcia. Wiad.: Chmielna X 33.i klep dystrybueyjno-spożywezy pod filara- 

pmi Teatralnemi sprzedąje się bardzo tanio.

Zakład B. Korpaczewskfegc, kupna, wy­
przedaży i zamiany starożytności, przed­
miotów domowego użytku i ubrań damskich 

i mezkich mało używanych. Nowy-Świat 42.
t klep mydlarsko-korzenny, mający obrotu 
1'8 do 10 tysięcy rubli rocznie, z urządze­
niem i towarem, z powodu słabości zaraz 
do sprzedania za bezcen. Wiadomość w biu­
rze ogłoszeń, Senatorska 18. 2834

Izo tanio do sprzedania, wy- 
X 11, mieszk. 22. 2832

Z powodu zmiany interesów jest do sprze­
dania sklep spożywczy, dobrze proeetują- 
cy, przy ulicy pryncypalnej, w dobrym pun­

kcie. Wiadomość przy ulicy Świętokrzyzkiej 
X 26, u rządcy domu, wieczorem. 19643

AosBojeuo HeH3ypoi>» Bapm&iih 12 (24 AeitaOpa) 1883 f»

1'ortepian do sprzedania za rs. 275 Ulica 
' Hoża X 3, mieszkania 30. 19597

S ortepian bard
g najęcia. Hoża K

APTEKI.
fcukatyB^dzierż.Sołtykiewieza. GranicznalO. 
Ekerkunst, Leszno, fabr. wód min.sztueznych. 
Karpiński W., Elektoralna 35.
KncharzewskiH. gł.skł.wódmin. Sanator.il. 
Szteyner F., apteka dworu J. C. K. M.

Krakowskie-Przedmieście 63.
Wenda i Wiorogórski Krak.-Przedm. 47. 
APTECZNE MATERIAŁY i SKŁADY FARB. 
Lipiec M., Graniczna 14.

ARTYSTYCZNE ZAKŁADY.
Gorzelewski. MazowieckallmalarniaporeeL

BŁAWATNE TOWARY.
Kroner Ludwik Żel. Brama przy ogr. Saskim2. 
Jy.rzębskiL., Nowy-Świat 57. Towary tanie. 
B osc-uberg Żabia, wpr. br.ogr.Sask. SklepX6.

BROŃ i PATRONY.
EekkerK.&J., fabr. iskładhurt.fznacznyrab. 

hurt.) i detaliczny. Krak.-Przedmieśćio 38.
ZieglerRobert, fabr. i skład, największy wy­

bór. Znaczny rabat hurtowy. Długa 29-
CUKIERŃ I E.

KwieciriskiE.Leszno28.wars.fabr .czekolady.
CZYTELNIE.

Jelzński J. Nowy-Świat 4. Bielańska 9. 
Kulikowska Kasyida. Elektoralna 7.

D E N T Y SCI.
K'eumark 12. Niecała 4 i Wierzbowa 3.
Neumark D£. Tłomackie 9, dawn.domRoezlera

GALANTERIA.
Blumenberg,d.Wernic,Kr.Prz.85.d.Roezlera 
StrausA., Marszałk. 50a,zabawki ifajerwerki. 
Wortman L., Wierzbowa 3, Miodowa 1.

GILZY (fabryki).
Gśarow et Co., Chmielna 4, wprostBelle-Yue. 

GORSET Y (labryki).
Iiaehle Gustaw. skład gorsetów parysk., try- 

kotarzy i tiurniur. Świętokrzyska 11.
Ltoiner Wilhelm, największa parowa fa­

bryka gorsetów. Świętokrzyska 24.
HAFTY SZWAJCARSKIE.

Górski A., Elektoralna 25, koronki,bawełnydo 
haftu i znaczeń, sprzedaż hurtowa idetaliczna.

HERBATA (składy).
Wilenkin L., Królewska 10, obok Giełdy.

JUBILERZY.
A rszagi Józeit et Co., Wierzbowa 612 (n. 1)

Fabryka pończoch i skarpetek bez szw®
Foraz skład koronek ruskich. Ulica Nowy" 
Świat X 70, mieszkania X 14.

liebłe bardzo gustowne z o pokoi, cale u- 
jf| rządzenie lub częściowo, oraz lustra, fi­
ranki, rolety, olejodrilki, lampy, dywany, re­
gulator. za przystępną cenę. Twaidi X 6, 
w pałacyku, mieszk. 41. 19550

\ a karnawał. Domina, krakowianki i cy* 
llganki nowe, świeżo wykończone, są do wT' 
najęcia w rozmaitych kolorach, oraz kape­
lusze, ubranka, czepeezki i żaboty, nie dro- 
gie, poleca Magazyn Mód J. Bukowskiej, “4 
Swiętokrzyzka X 19.19634

|(meblowanie salonowe eleganckie, goto- 
(Jwe, z czarnego drzewa, z brouzami i bez. 
Magazyn mebli Piechowskiego, ul. Marszał­
kowska X 60. 2768

Akuszerka Bukowska przyjmuje osoby 
ilspodzłeyrające się słabości, w oddzielnych 
i wspólnyclFj okojach, zapewniając dyskrcc;? 
i troskliwą opiekę. Opłata możliwie najniższa- 
Bednarską, X 15.* 19620 .

Alklepy: na dystrybucję, skład wędlin, spo- 
ijżywczy, na większą skalę pożądany w tym 
punkcie, do wynajęcia od Nowego Roku. Je­
rozolimska 17. 2815

Meble bardzo gustowne z 6-u pokoi, całe 
urządzenie łub częściowo, oraz lustra, tre­
mo, dywanj- i firanki, do sprzedania bardzo 

tanio. Róg Marszałkowskiej X 26, i od 
Chmielnej X 27. mieszk. 30. 19539

Z powodu słabości żony i matki, do sprze­
dania za nizką cenę sklep wiktuałów z dy­
strybucją przy * rogatkach Powązkowskich 

X 2/27. 19601________

Iest do wypożyczenia zaraz lub od Nowe- 
go-Roku suma 4,000 rs. na rok, na 1-szy 
X hypoteki na dom w środku miasta. Ofer- 

ty proszę składać w kantorze Kuriera Ż. 14.

ł klep wiktuałów jest do sprzedania zaraz. 
A Ulica Leszno X 45. 19438

Kawiarnia dobrze procentująca, z konię- 
ezności zaraz lub od Nowego Roku, tani® 
do odstąpienia. Ul. Furinauska X 10. 19595

1'abryka kufrów, waliz i toreb podróżny1?!* 
Walerjana Broymeyera, Krakowskie-Przed' 

mieście 22, wprost ulicy Hr. Berga, przyj­
muje wszelkie reperacje.660

pogrzebowy zakład H. Korpaczewskiego, 
| skład trumien i wszelkich elektów pogrze* 
iowyeh. Nowy-Świat 42. 1834

U O wynajęcia w każdym czasie pokój zę 
wspólnym przedpokojem, na 1-m piętrze, 
przy ulicy Bednarskiej X 15, m. 6, za 10 rs. 

miesięcznie. 2833

rj pokoje od frontu do wynajęcia od 1-go 
^Stycznia, Nowy-Świat X 51, 2-e piętro.

III,domu pod X 39, przy ulicy Nowy-
II Świat, jest do odstąpienia*w każdym cza­
sie 6 pokojów z kuchnią, przedpokojem, gar-
dorobą i schowaniem. Wiadomość na miejscu.

Fklap spożywczo-dystrybucyjny. na bardzo 
^korzystnych warunkach, od 30 lat egzy­
stujący, z powodu otrzymania posady jest do 
sprzedania. Wiadomość: róg Chmielnej i No- 
wego-Światu, w fabryce ram złoconych 
Wietreckiego.19519

Frumkin Bcia, Rybaki 10, największy wy­
bór wszelkich łóżek żelaznych, kołysek, me­
bli ogrodowych itp., po cenach niskich.

Globus P., Bielańska 5.
Mursztyn A., r. Bielańskiej 8, nowe używ.dek.
Otwinowski T., Nowy-Świat 38. Zakłady 

stolarskie, tapieerskie i dekoracyjne, oraz 
meble gotowe.

Piechowski i S-ka, Marszałk. 60, róg Placu 
Zielonego, meble nowe i używane, dekoracje.

RahongK.,N.świat60,nowe,uż.dekor.eg.l845. 
Tarnowski J. i Ska. Królewska 23, meble 

wszelkiego rodzaju po cenach zniżonych.
Załęski i Ska, Marszał.63, meble i rob. dekor.

MUSZTARDA (fabryki).
Arthur & Co., fabryka parowa, Leszno 4. 
Szweitzer A., parowa fabryka, Królewsk:il9. 
NACZYNIA KUCHENNE i GOSPODARSKIE. 
Bernstein A., Graniczna 9, meble żelazna.

NICI i NORYMBERSZCZYZNA.
FrybesF., Żabia4, sklep. 10.galanter.iguziki. 
Hackenberg&Legotke,wprostReformatów 
Ludwig A;, Senatorska 496, obok Penkali. 
Klink A-, Żabia 4, galanterja i guziki.

OBUWIE DAMSKIE (fabryki).
Blechscbmidt Stanisław. Obuwie dam­

skie, Nowy-Świat 58 i Czysta 2.
OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW.

Rajchman i Frendler, Senatorska li
OPTYCY.

Berent i Plewiński, Krak.-Przedm. 65.
Gerlach G., dawn. Kr.-Przedni, teraz Czystai 

PIECE (fabryki).
Stalewscy A. E., (dawniej), Tamka 17.

PIECE ZAGRANICZNE.
Cohn & Leichtentritt, Oria 7, kominki, ma- 

joliki, posadzki z terakoty, rury gliniane. 
PIÓRA STRUSIE (fabryki).

Gliwic F., Senatorską 20, i fantaz., ceny nizkia 
Sachs Emanuel, pierwsza warszawska fa­

bryka. Tłomackie 9, 1-sze piętro.
PISMA PERIODYCZNE (redakcje).

Słownik geograficzny, Długa 47.
Rola, wydawca J, Jdeuski, Nowy-Świat 4. 

PŁÓTNA i BIELIZNA (magazyny).
Arthur, Elektoralna 6, tania bielizna.

I potrzebne 15,000 rs. od 1 Stycznia, na 
pierwszy numer hypoteki, na spłatę ta- 

kiejże sumy, na domu murowanym i dre­
wnianym, bez towarzystwa. Oferty proszę 
składać w kantorze tegoż pisma, pod lite­
rami P. P. 19517

|)okoje umeblowane, na różne ceny, czyste, 
| bo świeżo urządzone. Nowy-Świat, do­
mu X 35. 19025

Jest zaraz do wynajęcia duży pokój ume­
blowany z usługą, samowarem, opałem,

może być z obiadem. Ul. Chmielna 11, m. 5.
»o wynajęcia od Nowego-Roku 2 jatki

rzeźnicze i dwa sklepy w bazarze. Leszno
X 36. mieszkania 3. 19526

Kalhorn A., Krakowskie-Przedmieście 77. 
Radke G. & Żelisławski A., Miodowa 2. 
Rosenband Stanisław, Nalewki 14.

KANTORY WEKSLU.
Neumark Gabrjel, Miodowa 3.

KAPELUSZE (fabryki). 
Leonard, Miodowa 11, wyr. kraj. Ceny niskio. 
Młodkowski Jan, Elektoralna21, zagr. i kraj. 
TruchlińskiW., Marszałk. 65, kapel, i czapki 
Weigt T., Krak.-Przedm., róg Królewskiej 

wyborowo kapelusze krajowe i zagraniczne. 
Weigt T., ulica Długa róg Miodowej, naj­

tańsze i najlepsze kapelusze krajowe.
KAPELUSZE SŁOMKOWE (fabryki). 

Dubrowitz Max, Świętojerska 30.
KSIĘGARNIE i SKŁADY NUT. 

Gebethner & Wolff, Krak.-Przedm. 15. 
Orgelbrand Maur., N-Świat67,Senators.2-Ł 
Sennewald Gustaw, Miodowa 4.

K8IĘGI HANDLOWE (fabryki).
Bock A. & Csernak F., Warszawska fa­

bryka ksiąg handlowych. Bielańska 5.
Haempel & Ehrling, Elektoralna 6. 
Kreusch Wilhelm, Żabia 4, główny skład 

ksiąg buchalteryjnyeh, istniejący od 1828 r.
Winkler M., Tłomackie 9, księgi handlowa. 

LAKIERY i FARBY OLEJNE (fabryki).
Karpiński i Leppert, Elektoralna 33.

LECZNICE DLA ZWIERZĄT.
Sienna 6a. Porady cd 8—10’/»r.i od 2—5 po poł. 

LITOGRAF JE.
Bukaty iSka, lit. pośpieszna, Świętojerskal2» 
Kobn Henryk, litogr. artyst. Elektoralna 3.

MASZYNY i ODLEWY (fabryki).
Berent T. & Adolph J., Wronia 33. Maszyny 

osie, sikawki, pompy, zaluzje (okiennice).
Friedl, Werner iLion, Wronia34,Zakłady 

mechaniez. Kotlarniamiedźiżelaz. Odlewnia. 
Gerlach & Co., Srebrna 8, maszyny pomo­

cniczo dla fabryk i rzemiosł.
MATERJAŁY PIŚMIENNE.

Bazar szkolny, Krakowskie-Przedmieście 
36. 1-e piętro w prawej oficynie.

MEBLE (magazyny). 
Dzięgielewski J., Świętokrzyska 8, zakła­
dy stolarskie, tapieerskie ijoboty dekoracyjne.

(iraefenberg. Do sprzedania kamienica 
|i dom drewniany, przyteui ogród i 25 
morgów gruntu wraz z inwentarzem. Sza­

cunek 18,000 reńskich. Zdatne na hotel. Bliz- 
ko stacji budujące) się kolei. Szczegóły u p. 
Wilke, Senatorska X 29., 18617
I‘oszukuje się kupna kolonji lub małego 
I folwarku, o jedną lub dwie stacje (kniei 
Wiedeńskiej lub Brzeskiej) od m. Warsza­
wy położonego. Zgłoszenia pod adresem: uli- 
ca Chłodia X domu 4. mieszk. 12. 19542

|łO wynajęcia od 1 Stycznia 1884 r. lo- 
likal, składający się z 5 pokoi, przedpoko­
ju, 2-ch pasarzy i kuchni, do tego łazienka, 
wodociąg, zlew, góra wspólna i dwie spiżarki 
Żurawia .X 11, stróż wskaże. 19414.

('meblowanie salonu kompletne zars. 500..
Oboziia X 1, tu. 26. od godz. 10—2. 19253 

«eblj z kilku pokoi.
Dobrej i Tamki X G

L olj a z dużych korali, 
likolezykijkamea, w fi

Keble z 4-ch pokoi do sprzedania bardzo 
tanio. Sienna X 4, od Marszałkowskiej 
- ty dom, stróż wskaże. 19622

Gałkowski L., Marszałk. 59a, róg Świętokrt) 
Jankowski R., Kr.-Przedm. 15, dom Potoek 
Józef i Ska, Elektoi- 5. Cenniki wyseła gratis. 
Straus L., Nowy-Świat 43, pościel gotowa 

POŃCZOSZNICZE WYROBY (fabryki) 
Haehie Gustaw, Świętokrzyska U. 

POŚCIEL GOTOWA.
Chełstowski J., Czysta, hotel Europejski. 
Jaworski Jan, Nowy-Świat 67.

POWOZÓW (labryki).
Berger Karol, Leszno 6, wprost Rymarskiej. 

POWOZÓW NAJEM
Dąbrowski Ignacy, Chmielna 10. 
HegnejJ., Nowy-Swiatól, domhr.Stadniekiei 
Hotel Paryski, Bielańska 9.

Restauracjł 
Herkulanuin. Kr.-Przedm., róg Bednarskiej, 
bnowacki Stanisław, Długa 17. *

SZKŁO, PORCELANA, FAJANS, 
Chwastkiewicz F Miodowa 1. 
MałczanowMichał, Zimnaó, krrsrf. szkle.

Ska’ Rvmarska2' rógSenatorsk 
bchiłiner a., rug Senatorskiej i Bielańskiej 

SZU W AKSU (fabryki).
Glińftki S., szuwaks, atrameut, N. -Świat (i? 

T AB ACZ NE W^YROBY (składy).
Greęzijy skład hurt, detal. Nowy-Świat 3i
UodymowskiSt., skład hurt. Nalewki 13.

WINA (składy hurtowe). 
DobryczS. &C., dost. dw.JCKM.,egz.odl790 

WINA KRYMSKIE i KAUKAZKHŁ 
Stein Herman * Co., Marszałkowska 54 
Zurabow J. Gr., Senatorska 25.

zapałki.
Bieńkowski T-» główna sprzedaż zapałek 

A. Nowakowski i gyn, Bielańska 3.
Kozłowski T,, Główny skład zapałek kra­

jowych i zagranicznych. Senatorska ur 25. 
ZEGARMISTRZE.

Gołembiowski J., zeg. fach. Bielańska L 
Zawistowski K., Wierzbowa, gmach teatru. 
ZNAKI METALOWE i PISANE (fabryki). 

Bitschan P., Długa 47, i aparaty kościelna. 
Poznański Józef, Długa 41.

' ŻELAZNE WYROBY (składy). 
Str"us A., Długa 39, filja Marszałk. 50a.

rt zegarki złote, obrazy olejne, lustra, me- 
^ble, dywany i różne sprzęty domowe do 
sprzedania. Podw.il X 1, m. 2, z rana od 
godziny 9—12, 19632
1 oriepiany: używane, krajowe i zagrani- 
g cz .e do sprzedania. Krakowskie-Przedmie- 
ście X 32, 11 Tarnowskiego. 19399
i,: powodu żałoby, jest do sprzedania su- 
ft^knia balowa, zupełnie nowa, blado-różo- 
wego koloru, na osobę średniego wzrostu. 
Widzieć można każdodziennie od 3 do 5 po 
południu. Wiadomość w szkole Junkrów w 
mieszkaniu adjutanta tejże.

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania 
traktjernia. Ulica Wązki-Dunaj X 1/8.

hawiarnia z wypiekiem cukierniczym, 
wraz ze sprzedażą piwa, jest do sprzeda­
nia z powodu wyjazdu. Wiadomość: Ulica 

Nowolipie X 32. ____________ 2838

Ej o k » 1 e.
f klep, mieszkanie, przy ulicy Miodowej i 
oDiugjej, w narożnym domu X 17, do wy­
najęcia.19014

Faeton. bryczki nowe, sanki petersburskiej 
Tdo sprzedania w warsztacie kowalskim.— 
Chłodna X 29. 19603 
t tół dębowy jadalny rzeźbiony, kandelabry 
lAFrażetowskie do sprzedania. Elektoralna 
X 33, mieszkania 19, 19610

Potrzebnym pjest lokal murowany od N* 
# wego roku, obszerny i widny, z podwór­
kiem, na zakład zduńsKi, może być na przed­
mieściu lub o jedną wiorstę po za rogatką- 
Adresy składać można: Chłodna X 12. * 
sklepie kolonjalnym Wredt i S-ka. 2839^

Doniesienia rozmaita

Sala teatralna w hotelu Victoria w m. L®' 
dzi, na końcerta lub inne widowiska (Ąl9 
teatralne), do wynajęcia w każdym czasie- 

Cena rubli 30 za przedstawienie. Wiadomo?® 
u właściciela domu X 9, przy ul. Elektoral' 
nej, lub w m. Łodzi u E. Dietrcha, ulic® 
Piotrkowska X 501. 19366 ,

< Utro niedźwiedzie w dobrym stanie do 
f si>rzedania. Marszałkowska 27B, m. 3. 19625 
Mlrgan większych rozmiarów samo.-grają- 
IJey, z powodu braku miejsca do sprzeda­
nia pod. korzystnemi warunkami. Wiadomość 
w hotelu Angielskim. 19637

Vv drukarni Kurjera WanzatMkiego—PlacTcatralny nr473c (nowy 5).' __________________
————;neaaktor Wacław Łijmianowaki. - Sekretarz HedakoH Tadeusa Cs:apeUki. — Wydawca Gustaw Gochom.

_______________________________ 19535 
4"fil kapeluszy do grubej żałoby od rs. 
ivv4 z woalami, do najwykwintniejszych.

sukien żałobnych kompletnie goto- 
Ovwych dla dam i dzieci, oraz
L ośmiertelne suknie atłasowe i kasziniro- 
f we, kapy i czepki, etc. etc., poleca ma­
gazyn Fijałkowskich, Senatorska X 18, trze- 
eia brama od ulicy Bielańskiej, na parterze. 
{(utro męzkie elki amerykańskie za rs. 140.

'Królewska 3, m. 16. Tamże suknia jedwa- 
na modna za rs. 12. 19536

«eblj z kilku pokoi, do sprzedania. Róg 
Dobrej i Tamki X 6, stróż wskaże. 19645 

i, takież kolczyki i brośza 
 „ , franeuzkiej oprawie,gar­

deroba damska, do sprzedania. Elektoralna 
6, mieszkauia 22. 19629  
Ltół dębowy, jadalny, jest do 'sprzedania 
Cpizy ulicy Solnej X 1. Wiadomość u sto- 
larza.___________________ 196441II________

interesa handl. i majątk.

horzysłny interes. Dzierżawa dla kobiet 
posiadających kaueji rs. 50. Wiadomość 
w administracji kiosków, Próżna 4, od 11-ej 

do 1-ej z południa.2796

Akuszerka Śliwowska przyjmuje osob£ 
spodziewające się słabości, w osobnych ‘j 
wspólnych pokojach, za przystępną cenę.- 

Uliea Ki ueza X 4 domu._________ 19528
1 kusz erka M. Frączak przyjmuje osoby 
llspodziewąjąee się słabości po umiarkować 
nej cenie z umieszczeniem dziecka. Stare- 
Miasto X 21. 19168
Łiamki wiejskie, llica Pańska X 19, 1 * II * * * * * * * X 
lii akuszerki._______________ 19544 j
Matnki ze świeżym i starszym pokarmeń’ 

u akuszerki. Nowy-Świat X 1. 19618^4

Hamka ze starszym b. obfitym pokarmem- 
bez długu, jest ii akuszerki. Marszałku*’ 
ska X 41.  196’26

Ijies czarny, przybłąkał się, z białą strt*H 
ką na piersiach, d. 19 b. m. rano i J®®1 

do odebrania. Nowe-Miasto X 21, mieszk. W) 
M agrody rs. 3, za odniesienie pod X W- 
[| ulica Chłodna, do Ajzyka Wrony Pu?il|?j*l 
resu, zawierającego rs. 5 i rozmaite n®*K5?i 
zgubionego w dniu 20 Grudnia


